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Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie 
mieckiem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi' 6 i guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 gr., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we j Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 33 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7ł/a sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących {urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozb.
. Rękopisma
’ nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone hęd
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W Frankfurcie nad

Âjencye Dziennika Poznańskiego:

POZNAN, 18 października.

Nie powtarzając za prasą, niemiecką uwag, po­
święconych odwiedzinom cesarza niemieckiego, który 
wczoraj przybył do Wiednia, i nie zastanawiając się 
nad kombinacjami politycznemi, ponieważ aż nazbyt 
nam są już znane i aż nadto często podnoszą, że Niem­
cy pierwszém są mocarstwem w rzędzie państw euro­
pejskich, stojącćm na czele cy wilizacyi i dyktującćm pra­
wa całćj Europie, nadmieniamy, że wprzeddzień otwar­
cia sejmu pruskiego z każdym dniem większy ruch 
objawia się w gabinecie pruskim i że dzienniki berliń­
skie coraz śmielej i coraz częścićj występują ze swemi 
życzeniami G żądaniami. Życzenia te, jak łatwo domy­
ślić się można z panującego w caléj prasie niemieckiej 
prądu, odnoszą się prawie wyłącznie do przyszłych 
praw w dziedzinie kościelno-politycznćj, która, zdaniem 
pism, potrzebuje dalszych reform, bo dotychczasowe 
nie wystarczają jeszcze do zabezpieczenia państwu prze­
wagi nad kościołem i do osłabienia wpływu ducho­
wieństwa katolickiego. Dla tego mniéj już zwracają 
dzienniki uwagę na potrzebę wniesienia projektu do 
prawa, któryby zapobiegł dotychczasowym nadużyciom 
przy udzielaniu koncesyi na budowę kolei żelaznych, 
mniéj zajmują się ordynacyą pow., która według ostatnich 
wiadomości w nie jednym kierunku ma niedomagać ale 
przedewszystkióm żądają zaprowadzenia obowiązkowych 
ślubów cywilnych. Czy ziszczą się życzenia dzienni­
karstwa, nie wiadomo, to wszakże zdaje się być pewném, 
że projekt do prawa o wychowaniu publiczném dopić- 
ro na drugiéj sesyi prawodawczego peryodu ma być 
przedłożony. Tak bowiem miał według C. S. oświad­
czyć dr. Falk członkom komisyi obradującej nad przy- 
szłćm tćm prawem. Co do rozporządzenia ministra o- 
świecenia, przepisującego, że „bezprawnie instalowanym 
duchownym“ nie wolno będzie prowadzić ksiąg ko­
ścielnych — nadmienia Norddeutsche Allgemei­
ne Zeitung, że w takich razach gminy zostaną po­
uczone o następstwach, jakie czynności „tych bezpra­
wnie instalowanych księży“ za sobą pociągają. Zara­
zem uwiadomione będą gminy o tćm, że taki ksiądz 
nie jest upoważniony uu wnnsrauia za tę vzj pie-
ńędzy, i że każdy, który zapłaci księdzu, na to może 
być wystawiony, że drugi raz zapłacić musi.

Minister dr. Achenbach zamierza według Spe- 
nersche Zeitung przedłożyć projekt, dotyczący sy­
stematycznego bicia kanałów w państwie pruskićm. Z 
zadaniem potrzebnych na ten cel pieniędzy wystąpi 
podobno już przyszły budżet państwa na rok 1874. —-

Wspominaliśmy już wczoraj, że kursa na giełdzie 
paryzkićj podniosły się znacznie na wiadomość o po­
rozumieniu się hrabiego Chambord z przewódzcami mo- 
narcbicznycb stronnictw. Czy prawdziwe były te wie' 
ści, które i dzisiaj się powtarzają, lub czy pomyślne 
usposobienie giełdy dziełem było spekulacyi, powiedzieć 
nie umiemy, nadmienić tylko należy, że według Soir 
rezultat odbytych w Salzburgu narad był następujący: 
Zgromadzenie narodowe ogłosić ma monarchią bez 
wszelkiego zastrzeżenia a król zawezwie natychmiast po 
przyjęciu korony Zgromadzenie do ułożenia konstytu- 
cyi, w której bliżćj będzie oznaczone stanowisko króla 
do państwa. Journal de Paris potwierdzając ze 
swej strony powyższe wiadomości podnosi, że naczel­
nik Burbonów przez przyjęcie układów zadość uczynił 
potrzebom Francyi i godnym się okazał swych przod­
ków. Król żadnych nie poniesie ofiar .- tak pisze 
pomienione pismo — nie przeniewierzy się familijnym 
trądy cy om a naród będzie miał sztandar trój kolo rowy 
z liliami, będzie miał konstytucyą i uzyska wszelką po­
lityczną i religijną wolność. — Henrykowi V tak jak 
przodkom jego zawdzięczać będzie Francya niepodle­
głość, jedność i wielkość.

Ze spraw Francyi dotyczących nadmienić jeszcze 
należy, że proces Bazaine’a coraz większy budzi inte­
res i że w miarę, jak marszałek coraz więcej się mię- 
sza pytaniami przewodniczącego w sądzie wojennym a 
nawet niekiedy w sprzeczności się znajduje z dawniej- 
szemUzeznaniami, opinia coraz częścićj przeciwko mar­
szałkowi występuje z zarzutami niedołęztwa i zdrady i 
domaga się surowćj kary dla honoru Francyi. Agence 
Havas zaprzecza pogłoskom, jakoby Nigra z polity­
cznych powodów opuścił Paryż, i dodaje, że w tym 
czasie ambasador włoski zwykle odbywał podróż.

Według telegramów hiszpańskich odwołano admi­
rała Lobo z pod Kartageny dla tego, ponieważ nie 
pokonał całkiem, jak sobie życzono, floty powstańców.

Turcya obok spraw z Austryą w sprawie bośnia­
ckiej zajęta głównie reformą swoich finansów. Turquie 
donosi, że na rozkaz sułtana sekularyzowane mają być 
dobra meczetów i że wiele podatków, utrudniających 
rozwój państwa ma być zniesionych. Natomiast za­
prowadzony będzie podatek gruntowny, zniżone wyso­
kie płace niektórych urzędników i urządzona komisya, 
która pod przewodnictwem Wielkiego wezyra zająć się 
ma przywróceniem równowagi finansowćj.

W duńskim Folkethingu po czterodniowych i 
bardzo burzliwych rozprawach postanowiono 53 głosami 
przeciwko 45 nie obradować w drugićm czytaniu nad 
budżetem ministerstwa skarbu. Dzisiaj oczekiwana 
odpowiedź prezesa gabinetu, hrabiego Holstein Hol­
steinborg. Nadmieniamy przy tćj sposobności, że pre­
zes gabinetu przedkładając budżet ministerstwa skarbu 
zapowiedział, że rząd w razie jego odrzucenia rozwią- 
źe Foikething.

Oświata ludu.
Zwykle okoliczności dopiero i sposobności 

wykazują, potrzeby, które w zwyczajnem poło­
żeniu rzeczy i wśród zwyczajnych stosunków 
nie zwracają na siebie uwagi a przynajmniej 
nie w stopuiu takim, jakby należało. Jedną 
z najważniejszych takich potrzeb wykazują na­
tarczywie i przekonywająco nadchodzące wybo­
ry- Wybory każde są kamieniem probierczym 
patryotyzmu, gorliwości i dojrzałości politycznej 
ludu naszego, ale zarazem wykazują też zawsze, 
jak dalece dojrzałość owa nie może być dziełem 
jednej przedwyborczej chwili, jak się nie da 
stworzyć i zaimprowizować na zawołanie, lecz 
że na nią i nad nią skrzętnie i regularnie a 
ciągle pracować należy. Tymczasem powiedzie­
libyśmy, poznajomiwszy się nieco ze stosunkami 
naszemi ludowemi na prowincyi, że mimo wszel­
kich rozpraw ustnych, pisanych i drukowanych 
o konieczności tej oświaty nie ma jednakże w 
gruncie rzeczy ze strony ogółu sfer naszych 
wyższych owej troskliwości o szerzenie oświaty 
ludowej, jakiejby się po rozgłosie nadawanej te­
mu przedmiotowi spodziewać należało. Najlep­
szym tego dowodem jest słaby stosunkowo u- 
dzial w podtrzymywaniu tak użytecznego, po­
wiedzielibyśmy więcej, jedynego czasopisma, 
jakiem jest dla ludności wiejskiej naszej cheł-

tecznie paraliżuje usiłowania i zabiegi naszych komi­
tetów-

Kandydatami świętojurskimi, popieranymi przez 
S.cbómęra Israela, który komenderuje całą sforą 
karczmarzy żydów, mających tysiączne środki wpływa­
nia -.'ta Sad.wiejski są księża: Pawlików, Żegestowski, 
Juszezyński, Dobrzański, Pietrusiewicz, Szwedzicki, 
Krasicki,'.Zakliński, Ozarkiewicz, Krzyżanowski, Halka 
i Naumówicz, i c. k. urzędnicy: Czerlunczakiewicz, 
Konstantynowicz, Buczacki, Kowalski i Janowski, więc 
12 księży i 5, c. k. urzędników. Prócz tych 17 miejsc 
liczą jeszcze Świętojurcy na trzy miejsca, mianowicie: 
Zaleszczyki, Złoczów i Sambor, co do których kandy­
daci są jeszcze w tajemnicy trzymani, Razem więc 
spodziewają się Świętojurcy zdobyć sobie dwudziestu, 
przeto trzecią część krzeseł poselskich. Tak źle nie 
będzie., że jednak wraz z Schomerem kilkanaście 
mandatów zdobędą, i że tym sposobem partyą centra­
listyczną Galicya kilkunastoma głosami zasilą, o tćm 
niestety nie mogę wątpić.

Co do miast, stoi sprawa lepiej, bo już i w okręgu 
Biała, Wieliczka, Sącz gdzie w razie rozbicia głosów 
naszych, mógłby łatwo przejść kandydat party i centra­
listycznej, zgódzono się na wybór p. Stiasnego i w 
Tarnopolu gdzie kandydat Schomera w razie dalszego 
między nami nieporozumienia mógłby zwyciężyć, zgo­
dzono się po zrzeczeniu się p. Mandla, na wybór dr. 
Euzebiusza Czerkawskiego. W Tarnowie w Stryju 
itd. wprawdzie nie ma jeszcze zgody, nie ma tam jednak 

. i obawy by przeszedł jaki kandydat antinarodowy.
Co do wyborów lwowskich sprawdzi się co jeszcze 

niegdyś pisałem. Lwów wybierze i Smolkę i Ziemiał­
kowskiego, już dla tego powodu, że „po prostu“ nie 
ma innych kandydatów. Zwolennicy programu federa- 
liatycznego nie mają prócz Smolki, nikogo, nikt bowiem 
z tego obozu nie kandyduje, ani nie jest kandydowany,

Dyrekcya opery zaangażowała dwóch śpiewaków 
tenorzystów, p. Mikulskiego z Warszawy i p. Zakrze­
wskiego z Krakowa. Mamy więc pięciu tenorów soli­
stów, prócz dwóch powyższych bowiem mamy pp. Ol- 
skiego, Wojnowskiego i Menkesa, żaden jednak w wię­
kszej partyi tak zwanćj bobaterskićj śpiewań nie jest 
w stanie. Wczoraj próbował po raz pierwszy śpiewać 
Ernaniego p. Mikulski. Na tćj jednćj jednak próbie 
powinnoby się skończyć. P. Mikulski może być bardzo 
dobrym do operetek, wątpić jednak, aby mógł wystę­
pować w pierwszych partyach w operach wielkich.

miński Przyjaciel Ludu. Jest wielu obywa- . a zwolennicy obozu antifederalistycznego, czyli obozu 
teli i księży, trzymających go dla ludu, ale zna- i p. Zieraiałkowskiego, mają wprawdzie jeszcze jako kan-
my wiele dominiów i to reprezentowanych przez : dydatów pp. Henryka Scbmitta, dr. Kabata i Rewakowi- 

< ... q • i- i • • cza, ale iuzci tu wybór między tymi czterema panami nienajzamożniejszych naszych właścicieli, gdzie me tr^nv.J Wybór Jwięc Zieraiałkowskiego jest
tylko Przyjaciela Ludu ale żadnego innego ' niewł£tpliwym i to bardzo znaczną większością głosów 
nawet pisma ludowego nie nręnumerują. Jakże 1 Wprawdzie Smolka otrzyma głosów znacznie mnićj

ptfiozćńfią .-Z— ~ - boredw stanowią, za nim głosować me oęuą,
tła i dojrzałości od ludu, jakże spodziewać się, -d raa zapewnioną. Żydzi dla tego za Smolką 
aby do dzieła, jakiemi są wybory, przystępował J łosować nie będą, ponieważ on jest federalistą! Ia- 
-- Świadomością ważności spełniającego się kie motywa przytaczają i dla tego należy być przygo­

towanym na to, że w chwili ostatmćj, w wilią wybo­
rów wydane zostanie żydom hasło głosowania za pa­
nem Ziemiałkowskim i prawdopodobnie dr. Józetem 
Koliszerem. Być może jeszcze, że w chwili ostatmćj 
i przeciw Ziemiałkowskiemu czyjaś kandydatura ze 
strony opozycyjnej wniesiona zostanie, widokow zwy- 
cieztwa jednak mieć nie będzie.

Jeszcze słówko o Kołomyi. Tam po zrzeczeniu 
się kandydatury ze strony ministra Ziemiałkowskiego 
zdawało się, że przeprowadzenie kandydata narodowe­
go iest niemożliwćm. Otóż obecnie poprawiły się nie­
co ""stosunki. Kandydatura dr. Zbyszewskiego posta­
wiona tam przez komitet centralny, bardzo silnego z 
bardzo wpływowćj strony doznała teraz poparcia, mia­
nowicie na żydów, którzy w okręgu Kołomyja-Smatyn 
są w większości, wywiera się presya, która' może bez 
rezultatu nie zostanie.

W roku bieżącym przypada 251etma rocznica wstą­
pienia na tron teraźniejszego cesarza Austryi, Franci­
szka Józefa. Galicya ma obchodzić ten jubileusz uro­
czyście i złożyć nowy dowód swego przywiązania do 
dynastyi Habsburgskićj. Takie wydano hasło ze stro­
ny wydziału krajowego, który postanowił urządzić skła­
dkę w celu ustanowienia stypendyów dla młodzieży 
krajowćj, która ukończywszy uniwersytet, akademią te­
chniczna lub akademią sztuk pięknych, potrzebuje u- 
dać się dla dalszego kształcenia za granicę. — Okła­
dki maja trwać do 15 listopada. Stypendyum to, czy 

że też stypendya mają nosić imię cesarza i jemu ma przy-

ze 
aktu?

Taki Przyjaciel Ludu zaś, rozpowsze­
chniany między ludem regularnie, jest lepszą z pe­
wnością propagandą sprawy naszej aniżeli je­
dnorazowa inforinacya przed wyborami lub spa­
dająca nagle i bez przygotowania niespodzianka 
jakiego zaimprowizowanego wiecu. Rozpowsze­
chnienie, troskliwsze rozszerzanie Przyjaciela 
Ludu staje się teraz jeszcze tem gorętszą po­
trzebą, kiedy, jak już wiadomo, jest zamiarem 
rządu wydawać w języku polskim i niemieckim 
obliczone na lud czasopismo dla landwe- 
rzystów. Jaką będzie propaganda podobnego 
czasopisma, nie trudno się domyślić. Należy za­
wczasu stawić przeciw jego wpływowi destruk­
cyjnemu pod względem religijnym i narodowym 
działalność obronną pod jednym i drugim wzglę­
dem a najlepiej uczyni się to, rozpowszechnia­
jąc i podtrzymując Przyjaciela Ludu. Ró­
wnież byłoby bardzo na czasie rozrzucić i przed 
obecnemi wyborami jeszcze popularną i prakty­
czną Danielewskiego „Naukę o wyborach"o
Zwracamy na ważny ten przedmiot uwagę ko­
mitetu wyborczego, a jesteśmy przekonam, że ___ JL - „
tak rozpowszechnieniem większem i ogólniejszem , 6łUżać prawo rozdawnictwa.
X dntfd Przyjaciela Ludu, jak owej „Na- Tak uchwalił wydział krajowy. Oczywiście, ze w
niz dotąd I rzyjaciei , j • , ! ¿Ud nóidzie za nim i reprezentacya miasta Lwowa iuki o wyborach" Danielewskiego wyświad- , ?ue £0J acye autOnomiczne w kraju. Objawów lo- 
czy się ze strony wyższych sfer naszego społe- , .lności na8ZĆj bę(jzie znOwu bez liku i może się pan 
czeństwa niespożytą usługę tyle na porządku
dziennym prac naszych publicznych będącej a 
przecież zaniedbanej oświacie ludowej!

Wiadomości urzędowe.
Utworzone z części rswirów leśnych Gurzna w obwodzie 

regencyjnym kwidzyńskim i Napiwody w obwodzie rege"“!!- 
nym królewieckim nowe nadleśnictwo liczbarskie w o 
regencyjnym kwidzyńskim powierzone zostało nadleśniczemu 
Kalkhoff.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 15 października.
(Wybory. — Kandydaci świętojurscy. — Kandydaci lwowscy. — 
Jubileusz cesarski. - Muzeum przemysłowe. - Znowu zmiany 

w dyrekcyi teatru).
(T.) O szansach wyborów na prowincyi najsprze­

czniejsze mamy tu doniesienia, i to nie tylko my pu­
bliczność, lecz nawet sfery wyborami kierujące, sfery 
komitetowe. Zbyt jednak różowych nadziei,, mianowi­
cie co do wyborów w gminach miejskich mieć me na­
leży. Przeciwnie przygotowanym być potrzeba na li­
czne bardzo klęski, mianowicie tu we wschodnich po­
wiatach, gdzie partya świętojurska w połączeniu z a- 
jentami Schomera działając, bałamuci lud i bardzo sku-

minister Stremayer przekona, że zaordynowane przez , 
niego szczepienie patryotyzmu austryackiego u naszych i 
dzieci jest zbytecznćm.

Sprawa utworzenia muzeum przemysłowego we 
Lwowie, o której już wspominałem, postępuje nad spo­
dziewanie pomyślnie. Wydział krajowy dał na ręce 
Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego 1000 guldenów na 
zakupno przedmiotów odpowiednich na wystawie wie- 
deńskićj; obywatel tutejszy p. Franciszek Bałutowski 
także 1000 guldenów ofiarował; rękodzielnicy tutejsi, 
na tenże sam cel złożyli już 2500 guldenów, a jak 
słyszę, przeznaczył pan Bałutowski nadto oOOO guide- 
nów na budowę domu dla muzeum przemt słowego. 
Początek więc, dzięki staraniom komitetu dla tćj spra­
wy zawiązanego, bardzo dobry. Nie wątpić, że. popie­
rający gorąco tę sprawę minister Ziemiałkowski wyje­
dna i u rządu znaczniejszą subwencyą i piękna mysi 
utworzenia tego muzeum prędzćj wejdzie w wykonanie, 
niż się tego spodziewać mogliśmy.

W dyrekcyi teatru naszego, a mianowicie w dy­
rekcyi dramatu, bo opera zawsze w jednym i tym sa­
mym a dobrym zostaje ręku, bo w ręku Augusta lir. 
Łosia, zaszła znowu zmiana. Hr. Eugeniusz Cetner, 
który objął był dyrekcya dramatu, powołał na współ- 
dyrektora "'Bóg wie poco hr. Zdzisława Łubieńskiego. 
Nagle zachorował p. Cetner (i bardzo niebezpiecznie 
na ospę, tak że obawiają się o niego), owóż pani Ge- 
tnerowa podczas bezkrólewia, usunęła znowu p. Lu­
bieńskiego a oddała tymczasowo dyrekcya p. otanis a- 
wowi Dobrzańskiemu. Że takie częste i ciągłe zmiany 
nie oddziaływają korzystnie ani na sztukę, am na ar­
tystów, ani na publiczność, jest oczywistćm.

Wiedeń, 16 października.
(Poczciwi Wiedeńczycy. — Program uroczystości. — Listy Ojca 
św. i cesarza Wilhelma. — Wybory i Czesi. — Spór bośniaeko-

tureeki i stanowisko prasy. — Gustaw hr. Choryński.)
Jutro przyjedzie do Wiednia cesarz Wilhelm —

ostatni niezawodnie z monarchów, jacy w tym roku z 
okazyi wystawy międzynarodowćj spieszyli nad modry 
Dunaj. — Ludność tutejsza rozgorączkowana artykułami 
prasy stołecznej, wysławiającej i podnoszącej pod nie­
biosa władzcę z nad Spreei, niemniej jego kanclerza— 
z niecierpliwością oczekuje dnia jutrzejszego. — Ujrzeć 
zwycięzcę z pod Królodworu i Sadowy, zawołać co 
sił starczy „hoch“ na cześć pogromcy potężnej Francyi, 
niemniej trzywłosego kanclerza — oto marzenia dobro­
dusznych Wiedeńczyków, którzy w ciągu kilku miesięcy 
przy tylukrotnych już sposobnościach próbowali skali 
swego głosu.

Wiedeńczyk, mimo tylu zawodów, ślepo wierzy 
w to — co mu każą dzienniki; dzienniki każą ro­
bić to a to — a więc nie ma ratunku i bądź co bądź 
isć należy za danemi z góry wskazówkami. Przyjechał 
do Wiednia car — a więc niech żyje car! — przybył 
despota perski, a więc znowu zgiełk, hałas i nieskoń­
czone okrzyki ku większćj chwale nieokrzsanego Azyaty; 
gdy przybył król włoski, nie wiedziano w jaki sposób 
dać wyraz swemu^entuzyazmowi, jutro powtórzy się to 
samo, mimo że Wiedeńczycy z ukosa patrzą się na 
Berlin i w niekoniecznie pochlebny sposób odzywają się o 
cesarzu Wilhelmie. Dziś wieczornym poeiągiemprzyby- 

0 yc przywniŁ u» księstwo badeńscy,
austryackl. _

Program uroczystości na przyjęcie gości nieiuiet- 
kich niezawodnie wam już znany; program to zresztą 
jak wszystkie podobnego rodzaju wypracowania naj­
wyższego mistrza ceremonii nie ciekawe: bankiety, tea­
tra, balety, bale, rewie i znowu bankiety, przeplatane 
stereotypowemi toastami, teatra, bale, rewie, i tak dalej 
— oto główne punkta podobnych programów.

Listy Ojca św. i cesarza Wilhelma narobiły tutaj 
nie mało wrzawy. Dzienniki rozpisują się o nich 
długo i szeroko podnosząc przedewszystk.ićm tę okoli­
czność, że ogłoszenie listu i odpowiedzi nastąpiło w 
przededniu podróży wiedeńskiej. Widzą one. w tćm 
zopowiedź że sojusz zawarty na zjeździe berlińskim mię­
dzy Austryą, Niemcami i Rosyą a stwierdzony i roz­
szerzony na"’ Włochy, spotkaniem we Wiedniu, skie­
rowanym zostanie nie tylko przeciw Francyi, lecz także 
przeciw Watykanowi, czyli, jak się tutejsze wyrażają 
dzienniki „czarnemu internationałowi“. Trzeba wam 
bowiem wiedzieć, że według pojęcia ogromnej większo­
ści tutejszćj prasy, każdy, co nie należy do stronnictwa 
antikatolickiego, jest ultramontaninem, klerykałem a w 
konkluzyi członkiem czarnego internationału.

Nieoceniona ta logika zaślepionej prasy tutejszćj 
jest głównym oszczepem, jakim uderza na swych, prze­
ciwników politycznych w ‘chwili odbywających się wy­
borów. — Wybory z gmin wiejskich jak dotąd, wypa­
dły pomyślnie dla centralistów, a wiele i bardzo wiele 
za tćm przemawia, że w przyszłćj Radzie państwa 
stronnictwo stojące dziś u steru będzie w znacznćj 
większości, co więcćj obawiać się należy, czy takowa 
nie będzie taką, jaką jest nieodzowną do zmiany kon­
stytucji w duchu naturalnie jak najbardziej centralistycz­
nym, antinarodowościowym i antireligijnym. — Pod tym 
względem żal mamy nieskończony do Czechów, iż trwają 
w dotychczasowćj abstynencyi i wzbraniają się z niepo­
jętym uporem pracować wspołem z innymi narodowcami 
nad zatamowaniem wzmagającego się coraz gwałtownićj 
prądu centralistycznego. Ileż to usług mogliby oddać 
nasi pobratymcy sprawie narodowej wychowawszy tylu 
wytrawnych polityków, znakomitych mówców, a jakimi 
my niestety nie grzeszymy!

Minister spraw zewnętrznych hr. Andrassy po­
wrócił wczoraj w towarzystwie radcy dworu de. Pont , 
referenta dla spraw wschodnich, do Wiednia. Z przy­
jazdem załatwionćm zostanie niezawodnie w ten lub ów 
sposób tyle głośne dziś nieporozumienie między Au­
stryą i Turcya, która to ostatnia, jak wiadomo, .wystą­
piła"'w drodze najniewłaściwszćj z zażaleniami a ra- 
czćj inkryminacyami przeciw przedstawicielom austrya- 
cko-węgierskim w Bośnii. Nie podlega dziś wątpliwo­
ści, że memoryał nadesłany pod opaską przedstawicielom 
państw zagranicznych, a dający miarę o rozdrażnieniu, 
iakie żywią w Turcyi do Austryi, ma swe źrodło w 
najwyższych sferach rządowych. Austryą doznała tu 
obrazy, na jaką zasłużyła nieograniczoną swą powol­
nością dla Turcyi. W przeszłym liście nadmieniłem, 
że większość dzienników wiedeńskich stanie niezawodnie 
po strofaie Turcyi — już przez samą nienawiść do 
Słowian, z powodu których wywiązał się spór cały. 
Tak się tćż stało. Zaledwie tu i owdzie odzywają się 
głosy za daniem Turcyi nauczki, że niewolno jćj raz 
po raz bezkarnie napastować swego sąsiada, większość 
atoli napomina hr. Andrassego, aby się miał na 
baczności i potępia przedstawicieli austryackich w 
Bośnii pomawiając ich wspołem z Portą o panslawi- 
styczne agitacye. Ci co w sposób podobny stają na 
straży honoru Austryi wyrażają obawę, aby Turcya w

eyer.fi


razie, gdyby została zagrożony, nie pojednała się z j 
Rosy^ i nie rozbiła tern samńm tyle drogiego niemiec- 
ko-austryacko-rosyjskiego przymierza.

.Umarł tu wczoraj Gustaw hr. Choryński, były 
namiestnik dolnńj Austryi, dożywotni członek .Izby 
panów i prezydent wiedeńskiego Tramwaju, a ojciec 
głośnego w dziejach statystyki kryminalnej, zmarłego 
przed rokiem w domu obłąkanych Gustawa Choryń- 
skiego.

- ■aij-ł-iy-p, - .*

KRÓLESTWO POLSKIE.
Mosk. W i ad. pisz^, że rada państwa wypo­

wiedziała uwagę, iż potrzeba koniecznie na przyszłość 
ograniczać w miarę możności fundusze żadane przez 
komitety budowy cerkwi w guberniach zachodnich. 
Skutkiem tego ministerstwo spraw wewnętrznych 
zmniejszyło na rok przyszły anszlag tego rodzaju wy­
datków przeszło o 230,000 rub., a to przez wykreślenie 
wydatków na budowę 32 cerkwi nowych i restauracyą 
26 starych. Zę,da zaś następujących na rok przyszły 
kredytów: a) na prowadzenie i ukończenie rozpoczę­
tych już robot 395,282 rub.; b) na rozpoczęcie nowych 
robót 63,980 rub.; c) na administracyą i prace techni­
czne 41,026 rub. Suma wydatków na rozpoczęcie no­
wych robót w roku 1874 jest niemal o połowę mniej­
sza od anszlagu na takież rokoty w r. 1873. Nowe 
roboty zamierzają się około budowy trzech nowych 
cerkwi w parafiach całkiem nieposiadających świątyń, 
około budowy dwóch nowych cerkwi w parafiach ma­
jących stare świątynie drewniane w pobliżu wspania­
łych murowanych kościołów katolickich, oraz około 
przerobienia na cerkwie trzech skasowanych kościołów 
katolickich. Dwa z tych ostatnich kościołów7 w Łucku 
i Dubnie w gub. Wołyńskiej mają być przerobione na 
cerkwie katedralne (sobory), których we wspomnionycli 
miastach dotąd nie było.

Gubernia Łomżyńska, której głównym prze­
mysłem jest rolnictwo znajdujące się w dosyć zadowal- 
niającym stanie, w r. 1872 wydała, według źródeł urzę­
dowych 588,124 czetw. ozimy, 649,328 czetw. jarzyny 
i 1,171,000 czetw. kartofli. W porównaniu z r. 1871, 
w którym zebrano 2,735,919 czetw., czyni to mniej o 
327,451 czetw. Prawidłowe gospodarstwo leśne pro 
wadzi się tylko w lasach skarbowych, znajdujących się 
w powiatach Łomżyńskim, Ostrowskim, Ostrołęckim, 
Pułtuskim, Makowskim i Szczuczyńskim. Gubernia 
obfituje w lasy, w których powszechnie przemaga so­
sna z małą przymieszką drzew liściastych; drzewo z 
tych lasów nie tylko wystarcza na domowe i fabryczne 
potrzeby, ale też w wielkiej ilości spławia się za gra­
nicę. Hodowla bydła poprawnej rasy dotąd prowadzi 
się na szczupłą skalę; w niektórych wszakże miejsco­
wościach utrzymują się piękne odmiany bydła szwaj­
carskiego i holenderskiego, w innych zaś jak naprzy- 
kład w Szczawinie w powiecie Ostrołęckim, pie- 
l§gnują się owce dające wełnę prześlicznego ga­
tunku. Gorzelnictwo nie stanowi w gubernii odrę­
bnej gałęzi przemysłu, lecz zostaje w ścisłym związku 
ku z rolnictwem, któremu pomoc przynosi. Przy pod­
niesieniu akcyzy do 4 kop. od stopnia czystego spiry­
tusu, inne korzyści z gorzelnictwa zniknęły; skutkiem 
tego większą część gorzelni, jniaaowiaie pomniejsze, n-

.. rząd-zana -przemysłowo) w średniej
wielkość' nuialojw, »sNinaC. Pozostały tylko gorzelnie w 
wielkich majątkach urządzone na skalę fabryczna. In­
nych w gubernii było w r. 1872 ogółem 287, praco­
wało w nich robotników 1,056, produkcya wynosiła o- 
koło 860,000 rub. Te cyfry wskazują, jak dalece gu- 
bernia Łomżyńska jest upośledzona pod względem prze- 
myślowym. Handel też skoncentrowany wyłącznie w 
ręku żydów, nie wiele lepiej stoi od przemysłu; w ro­
ku zeszłym wydano świadectw handlowych pierwszój 
gildy 5, drugiej 566, innych świadectw i biletów 6,919. 
Pomiędzy jarmarkami godzien jest wyróżnienia odby­
wający się w Ciechanowcu na konie. Sądzą, że ruch 
na kolei brzesko-grajewskićj przyczyni się do rozbu­
dzenia handlu w gubernii łomżyńskiej.

Pp. Samokw7asow i Nikitski mianowani zo­
stali: pierwszy docentem rosyjskiego prawa w warsza­
wskim uniwersytecie, drugi profesorem nadzwyczajnym 
liiątoryi rosyjskiój w tymże uniwersytecie. Obadwaj 
mieli już lekcye wstępne. W Rosyi pełno katedr uni­
wersyteckich nie obsadzonych, zamiast temu zaradzić, 
Rząd pcha tymczasem swych nieznanych nikomu uczo­
nych do Warszawy, aby dzieła rusyfikacyi kraju na­
szego jak najprędzej dokonać. — Szkoła od najniższój 
do najwyższój w ręku rządu jest poprostu następstwem 
propagandy politycznej.

NIEMCY.

£* Berlin, 17 października. Za przykładem bi­
skupa Martinsa z Paderbornu poszedł biskup mona- 
sterski i arcybiskup koloriski, i wydali do wiernych 
swych dyecezyi list pasterski z powodu zbliżających 

: się wyborów. Listy pasterskie obudwóch tych bisku- 
- pów są daleko więcej politycznej natury aniżeli list 

biskupa Martinsa i biskupi w7zj7wają jak najwyraźniój 
: swych wiernych, aby na takich tylko głosowali kandy- 
j datów, o których katolickich zasadach i przekonaniach 

są zapewnieni. Nadto wzywają biskupi do walki prze­
ciw niechrześciańskim stronnictwom, do których zali­
czają wszystkie frakcye prócz stronnictwa centrum, 

j Listy te pasterskie oburzają i niepokoją w wysokim 
stopniu National Z tg., która powiada z tego powo­
du, iż biskupi używają wszelkiój przysługującój im 

5 broni przeciw państwu i państwo nie powinno być z 
tego powodu w wątpliwości co do zamiarów swych
przeciwników.

Kapituła w fi uldzie wybrała na administratora 
t dyecezyi po śmierci biskupa Koett, dziekana kapituły 
i dr. J. Laberenza. Dr. Laberenz należy do najstarszych 

księży dyecezyi i odznacza się mianowicie na polu ad- 
■ ministracyjnem, lubo nie sympatyzujący zbytnio z Je­

zuitami, nie lubiony jest przez znaczną część ducho­
wieństwa. Z tego tóż powodu wyniesienie go na bi­

skupią stolicę napotka prawdopodobnie na wielkie
; trudności.
B Minister Falk zapewnił, jak Kreuz Ztg. donosi, 

wszystkich uczestników konferencyi odbytój w ostatnich
^dniach w Berlinie w kwestyi szkółnictwa, że projekt : 
B° wychowaniu przedłożonym będzie sejmowi w drugiój

kadencyi przyszłego peryodu prawodawczego.
B Prasa niemiecka rozpisuje się nad stosunkiem Au- ; 
^stryi do niemieckiego cesarstwa z powodu obecnych •

odwiedzin cesarza Wilhelma w Wiedniu. Zdaniem 
pasy berlińskiej antagonizm dawniejszy przeszedł obe-

Cenie w fazę jak najserdeczniejszój przyjaźni obudwóch 
Dmocarstw, a przyjaźń ta przypieczętowaną będzie osta­
tecznie wizytą cesarza Wilhelma w austryackiój stolicy.
D Ks. Bismarck w przejeździe swym do Wiednia

A OSTRY A i WĘGRY.
’W'" ¡cdiii 5 i. 17 października. Wszystkie nie­

mal dzisiejsze ranne dzienniki poświęcają na wstępie 
artykuły przyjazdowi monarchy niemieckiego. Prym 
w tym koncercie frazeologii bombastycznój wodzi rej 
gazeta urzędowa Wiener Abendpost, która tak 
pisze: „Ludność wiedeńska powita dzisiaj cesarza Nie­
miec i króla pruskiego jako gościa swego monarchy 
w murach stolicy. Cesarz Wilhelm jest jednym z tych 
monarchów, których wystawa sprowadza do Wiednia; 
ale przekonani jesteśmy, że nie potrzeba było żadnej 
zewnętrznój przyczyny, aby powołać do życia podobne 
postanowienie cesarza. Odwiedziny Wilhelma I. są dla 
nas jasnym, rzec można, symbolicznym wyrazem tego, 
co dokonanóm już zostało między obudwu sąsiednie- 
mi państwami i ich ludami; on to umocni wzajemne 
stosunki przyjaźni i sympatyi, jakie ku szczęściu i zba­
wieniu obu państw zajęły miejsce dawniejszej nieprzy- 
jaźni i nieufności i położy pieczęć na stosunku, jaki 
Austrya-Węgry i Prusy-Niemcy postawią obok siebie i 
powiąże ich interesa, potrzeby, inisyą cywilizacyjną 
nierozor walnym węzłem przyjaźni. Połączenie to na­
stąpi pod świętym sztandarem pokoju, pokoju będące­
go zadatkiem nie tylko lepszej doli dla obu państw, 
lecz i dla Europy i t. d.“ — I inne dzienniki w tym 
samym przemawiają duchu, podnosząc przede wszy stkióm 
znaczenie wizyty dla ogólnego pokoju.

Od dość dawna sypią się wiadomości z Węgier, 
z okolic przez Rumunów i Serbów zamieszkałych, 
wskazując na wzmagającą się ogromnie nienawiść tych 
ludów do Madżyarów, do rządu węgierskiego i w ogóle 
do Węgier, a mnożą się one i przerażające barwy 
przybierają od czasu zupełnego zwinięcia Pogranicza 
i utworzenia ludzi wolnych z tych, co przez tyle cza­
sy pod surową komendą wojskową pędzili żywot pry­
watny i publiczny. Miru na pograniczu nigdy nie 
mieli Madżyary, a nie może się on cudem wytworzyć; 
cudu też nikt wymagać nie mógł, rzeczy jednak sta­
nęły tak, że poczyniono tam podobno wszystko, aby 
nigdy do tego miru nie przyszło. Pisma madziarskie 
wszystkich odcieni, a zwłaszcza pisma lewicy, już się 
domagają wyjątkowego stanu dla południowych Wę­
gier —- któryby oczywiście tylko rozżarzył nienawiść 
ku Madżyarom; a jeżeli dzisiaj rewolucyjny duch Ru­
munów i Serbów węgierskich, mimo ustaw i czujności 
władz umie się organizować i propagandę swoja sze­
rzyć, łączyć się z Pograniczem, to stan oblężenia Także 
potrafiłby wyzyskać ca swoją korzyść.

Wypadek wyborów z posiadłości wiejskich w po­
szczególnych krajach koronnych znany nam tylko czę­
ściowo. Wybory w Karyntyi wypadły niespodziewanie 
pomyślnie dla centralistów, wszyscy czterej bowiem de­
putowani ich barwy odnieśli zwycięztwo. W Czechach 
wybrano 17 deklarantów a 11 wiernokoustytucyjnych; 
w dwóch okręgach przyjdzie do ponownego wyboru. 
Wczoraj odbyły się wybory wiejskie w Górnej i Dol­
nej Austryi, w Salcburgu, Gorycyi, Gradysce i Istryi, 
dziś zaś wybierają mniejsze posiadłości w Galicyi.

w Paryż, 15 października. Rokowania z hr. 
Chambord trwają bez ustanku. Assemblée Natio­
nale i Français zaprzeczają wszelkim wiadomoś­
ciom podawanym przez dzienniki o hr. Chambord i 
fuzyi. Kardynał Bonnechose udając się do Salzburga 
otrzymał jeszcze w Rzymie kosztowną tabakierkę wysa­
dzoną dyamentami z napisem: Justitia autem 
perpétua est et immortalis. Republikanom przy­
był nowy zastęp, wybrany w Guadeloupe deputowany 
Germain Casse jest również republikaninem. Oba o- 
bozy szukają ciągle nowych stronników. Tak Raoul 
Durai dotąd bouapartysta, zaciągnął się pod chorągiew 
monarchistów. Peulvé, Sacaze, Bompard i Clapier 
oświadczyli się za rzeCząpospolitą,.

Uzupełniające wybory dla departamentów Aube, 
Seine Inférieure, Aude i Finistère odbędą się 9 lub 15 
listopada. W dniu jutrzejszym zbiera się gabinet na 
naradę i Wyda prawdopodobnie odnośną uchwałę. 
Dzienniki prowincyonalne departamentów, w których 
odbyły się w niedzielę uzupełniające wybory, zwracają 
na to uwagę, że wszyscy, którzy nie życzą sobie re- 
stauracyi w ogóle, czy to legitymistycznéj, czy bona- 
partystowskiój, głosowali na republikanów, ale że z 
kandydatów przeciwnych nie miał żaden odwagi oświad­
czyć się za białą chorągwią, bo w takim razie i mo­
narchiści byliby go opuścili. Agitacye klerykalne za­
szkodziły bardzo wiele monarchii, a mianowicie pozo­
stawienie świeckiej władzy papieża jako kwestyi fran- 
cuzkiój.

W poniedziałek 13 b. m. mieli deputowani Se­
kwany i Oise posłuchanie u prezydenta rzeczypospoli­
téj. Rameau przemawiający w nieobecności pana Bar­
thélémy St. Hilaire, tak się odezwał co marszałka 
Mac- Mahona :

Ranie prezydencie rzeczypospolitéj! Od bliska 4 
miesięcy po śmierci nieodżałowanego naszego kolegi 
Jouvence!, reprezentacya departamentów Sekwany i 
Oise nie jest kompletną. Pan wiesz dobrze, że w nie­
spełna miesiącu Zgromadzenie narodowe na nowo roz- 
pocznie swe prace, pośród których będą na pierwszym 
planie obrady nad tak zwanemi konstytucyjnemi pro­
jektami. Zajść może nawet bardzo doniosły wypadek, 
który zmieni dotychczasowy system rządu. Znamy 
rozdwojenie panujące w łonie Zgromadzenia narodowe­
go i wiemy bardzo dobrze o tém, jak małą ilością gło­
sów zwycięża nieraz większość. Agitacye pewnego 
stronnictwa zaniepokoiły naszych wyborców, którzy 
zwrócili się do nas z następującemi słowy: „Istniejące 
instytucye przejść będą musiały niezadługo przesilenie, 
przy którćm każdy głos mjniéj, doniosłe będzie miał 
następstwa. Nie powinniście brać za to na się odpo­
wiedzialności. Waszym obowiązkiem jest zabierać głos. 
Gdyby Zgromadzenie narodowe już było zebrane, za­
wezwalibyśmy was do wejścia na mównicę i wezwania 
Zgromadzenia narodowego do rozstrzygnięcia kwestyi 
wyborów uzupełniających przed konstytucyjnemi pro­
jektami. Zgromadzenie narodowe jest dotąd na waka- 
cyach, podczas jego nieobecności musimy szukać po­
mocy tylko u prezydenta rzeczypospolitéj. Udajcie się 
więc do niego, a niepodobném jest, aby takowy w tak 
wyjątkowych i ważnych okolicznościach mógł pozwolić 
na zwłokę wyborów, przysługującą rządowi na mocy 
prawa z 2 lutego 1852.

Jakążby była powaga konstytucyjnego prawa, któ- 
reby przeszło tylko dla tego, że w Zgromadzeniu na- 
rodowém nie wszystkie obsadzone są miejsca? Czyż j 
opinia publiczna nie upatrywałaby w tém umyślnego j 
zamiaru nie dopuszczenia kraju do słowa?,, Terni o-

bawił w dniu wczorajszym w Berlinie i konferował 
dłuższy czas z ministrem spraw wewnętrznych hrabią
Eulenburgiem

kolicznościami spowodowani przybywamy panie prezy­
dencie prosić cię w imieniu naszego departamentu, a- 
byś powołał wyborców Seine et Oise na niedzielę dnia 
9 listopada, celem wybrania deputowanego w miejsce 
zmarłego Jouvencel.

Prezydent Mac-Mahon wysłuchawszy z wielką u- 
wagą deputacyi, odpowiedział, że ponieważ chodzi tu 
o kwestyą polityczną, nie może sam o niej rozstrzy­
gać, ale pojmując i rozumiejąc jej doniosłość, podda 
takową pod należytą rozwagę.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 17 października. Słychać, że cesarz nie­
miecki przedłuży swój pobyt w Wiedniu do środy i 
poświęci dni ostatnie zwiedzaniu wystawy. Ks. Karol 
pruski i jego małżonka staną jutro w Tryeście, w nie­
dzielę w Gracu i dopiero w niedzielę przybędą do 
Wiednia.

Cesarz przyjmował wczoraj na osobnem posłucha­
niu nowomianowanego posła przy dworze wiedeńskim 
II a r c o u r t a.

Paryż, 17 października. Journal off. ogłasza 
dziś liczne nominacye, między temi zmianę zaszłą w 
8 prefekturach. Między ogłoszonemi dekretami znaj­
duje się dekret o ograniczeniu wojskowych okręgów 
terytoryalnych.

Drezno, 17 października. Dresdener Jour- 
n a 1 potwierdza, że król ma się coraz gorzój.

Fałda, 17 października. W ceremonii pogrzeba­
nie zwłok biskupa Kótta wzięli udział biskupi Mo- 
guncyi, Wurzburgu, Freiburgu i Padeborau. Biskup 
Padebornu miał mowę pogrzebową, biskup Moguncyi 
pobłogosławił zwłoki zmarłego.

St. Pólten, 17 października. Cesarz niemiecki 
przybył tu umyślnym pociągiem o godzinie 1 minut 
20 powitany przez Franciszka Józefa, który aż tutaj 
naprzeciw niemu pospieszył. Cesarz austryacki uściskał 
monarchę niemieckiego, podał rękę ks. Bismarckowi i po­
witał resztę osob z otoczenia. — Ztąd pociąg ruszył 
do Penzing.

Penzing7, 17 października. Na świetnie przystro­
jonym dworcu powitał cesarza niemieckiego; cesarzewicz 
Rudolf ubrany w mundur austryacki, arcyksiążęta 
Albrecht, Karol Ludwik, Leopold, Reiner, Wilhelm, 
ks. Leopold Bawarski, poseł niemiecki jenerał Scbwei- 

i nitz z całym personalem poselskim, namiestnik dolnej 
i Austryi, jeneralieya itd. Obaj monarchowie udali się 
i wprost do Schóubrunu. Cesarz Wilhelm ubranym był 

w mundur austryacki. Publiczność z zapałem powitała
gości niemieckich.

Proces

mar szatka Baza ine’a.
Posiedzenie IX 

z dnia 15 października 1873 r.

Dyplomatyczna depesza, którą marszałek Bazaine przy 
końcu wczorajszego posiedzenia przytoczył, brzmi dosłownie 
jak następuje:

„Konstantynopol, 10 sierpnia, 4 godzina wieczorem. — 
Z pewnego dowiaduję się źródła, że z Moguncyi do tutejszego 
pruskiego ministra przysłana depesza w dniu 8 sierpnia wie­
czorem, taką zawiera wiadomość: „Jeżeli w większej bitwie 
jaką mamy obecnie stoczyć, szala zwycięztwa na naszą znowu 
przechyli się stronę, to ścigać będziemy nieprzyjaciela aż do 
Chalons, bo me jest naszym zamiarem iść aż do Paryża, Po­
nieważ wiadomości tej udzielono istotnie hr. Kayserlir.g przeto 
jest moim obowiązkiem donieść o tern panu pozostawiając mu 
sąd. o tej depeszy. 1 Pak brzmiała ta depesza. Nazwiska które 
było podpisane pod nią, nie wymieniono. Podpisanym miał 
być wicehrabia de la Cueronniere, będący przy wybuchu woj­
ny posłem w Carogrodzie, a który po 4 września 1870 powró­
cił nazad do Francyi.

Po odczytaniu tej depeszy dodał Bazaine: Wiadomości tej 
udzieliła mi pewna osoba, której nazwisko zamilczeć muszę i 
oddaję depeszę panu przewodniczącemu. Cesarz kazał mi po­
słać tę depeszę z temi słowy: „Zastosować się trzeba do tej 
depeszy i unikać wszelkiego niepowodzenia, któreby mogło prze­
szkodzić zebraniu wszystkich wojak w Chalons.“ Leżało i w 
polityczny m interesie nie narażać się na klęskę z powodu dwóch 
mocarstw, które nie przyrzekając swej pomocy, odczekiwaly 
tylko wypadków, aby wypowiedzieć swe zdanie. Na wymienio­
nej wzwyż depeszy oprze marszałek Bazaine swa obronę i dla 
tego depesza ta jest nie małej doniosłości.

Ol godzinie 5 minut wszedł sąd do sali, poczem wpro­
wadzono natychmiast marszałka Bazaine’a. Publiczność zebrała 
dnini ° llcznle, nie tak tłumnie przecież jak w dniu poprze-

Przy końcu wczorajszego posiedzenia rozpoczął przewo­
dniczący indagacyą co do depeszy z 22 sierpnia, w7 "której ce­
sarz donosił Bazainowi, że otrzymał jego depesze w Keims do­
noszącą mu (cesarzowi), że pomaszeruje w kierunku Montmedy 
i w dniu 24 stanie nad rzeką Aisne i wedle okoliczności bedzie 
operował i w pomoc mu przyjdzie. Depesza ta, jak zeznaja 
świadkowie, miała przyjść do Metzu w dniu 13. Bazaine prze­
czy temu, aby otrzymał 23 podobnej treści depeszę; pierwsza 
depeszę, która mu o tern donosiła, otrzymał dopiero dnia 30 
sierpnia. Przewodniczący pyta marszałka dla czego nie uczy­
ni vn jC ce‘em zawiązania na nowo komunikacyi i czemu nie 
użył do tego kawaleryi. Bazaine odpowiada, że to było na 
prożno. Zapytany7 następnie o kolej żelazną która Niemcy na­
tychmiast poprowadzili do Pont a Mousson, odpowiada, że nie 
przeszkadzał odnośnej prasy, bo uważał to również za bezsku­
teczne, a chcąc przeszkodzić budowie kolei, musiałby cała ob­
sadzić linią, co było niepodobieństwem.

Przewodniczący rozkazuje odczytać rozkaz Bazaine’a do­
tyczący marszu w dniu 26 sierpnia (w dniu tym chciał mar­
szałek przebić się z swą armią) i zapytuje marszałka, jak chciał 
marsz swój uskutecznić. Bazaine daje niektóre objaśnienia w 
tym względzie i powiada, że armia jego nie miała 130,000 żoł­
nierza zdatnego do boju, ale 90—100,000.

. . Przewodniczący: Książę Fryderyk Karol miał 200,000 lu­
dzi i 630 armat. Większa część jego armii stała po lewej stro- 
nic. Droga jak^ marszałek chciałeś obrać była obsadzona ma- 
łemi tylko oddziałami nieprzyjacielskiego wojska i dla tego 
można było łatwo się przedostać. Jakim był plan pana?
, Bazaine: Chciałem maszerować do St. Barbe a ztamtad 
do lhionville.

Na zapytanie przewodniczącego, dla czegjs hie użył wszy­
stkich mostów, nie daje Bazaine dostatecznego wyjaśnienia. Że 
materyał potrzebny do rzucenia mostów na rźece pozostawiono 
w Metzu, to nie stało się z rozkazu marszałka. Bazaine prze­
czy również temu, aby już rano miał powiedzieć do kilku ofi­
cerów, iż nie wymaszeruje. Gwardyą cesarską pozostawił na 
lewym brzegu, bo chciał po obudwóch stronach" Mozeli masze­
rować. Nie wiedziano bowiem dokładnie w jakiem miejscu 
znajduje się główna siła nieprzyjaciela. Marsz rozpoczął się 
w dniu 21 sierpnia, ale trzeba go było zaprzestać dla wielkiego 
ueSZCZU.

Przewodniczący stawia teraz pytania Bazainowi odnoszące 
.. rady wojennej odbytej rano w dniu 20 siorpnia, a "na 

której postanowiono nie wymaszerować jeszcze z Metzu. Ba­
za'1116 nie dzielił całkowicie przekonania jenerała Coffinieres, 
że Metz nie będzie się mógł obronić nieprzyjacielowi. Wy­
marsz nie był przecież zdaniem marszałka rzeczą konieczną.

Przewodniczący: Jeżeliś pan miał to przekonanie, że "ar­
mia musi pozostać pod Metzem, czemuś pan nie doniósł o tern 
cesarzowi?

Bazaine: Postanowiłem pozostać w Metzu tylko w razie 
konieczności.

POwi-11 . jezeiis pan lniar taki zamiar to
nieneś był zakomunikować go cesarzowi.

Bazaine: Cesarz wiedział o tém, że w razie gdyby mi ■ 
nie udało przebić, pozostanę w oszańcowanym obozie. ” 1 81-

Przawodniczący: Nie przypuszczałeś marszałku,’ iż 
czeka na ciebie? “c»arz

^Bazaine: Nie! O nic takowego nie porozumieliśmy się „

Przewodniczący: Jakżeż więc można wytłumaczyć w,- 
rozporządzenia cesarza w Verdun? '• We

Na zapytanie przewodniczącego, dla czego wpierw 
zwołał rady wojennej, odpowiada Bazaine, iż nie uważał teJ6 
za potrzebne. Rada wojenna nie była zwołana przez Bazt,i„?° 
ale przypadkowo tylko się odbyła, " ' ne a

Przewodniczący: Czemuś pan na radzie wojennej nie m7 
wił o Mac-Mahonie? Czemuż nie przypomniałeś pan iż Mn°' 
Mahoń jest już może na drodze do Metzu? ’ ac'

Bazaine: Nie wiedziałem o tém.
_ Przewodniczący: Marszałek Mac-Mahon reorganizował sw

armią w Chalons, można więc było przypuszczać, że 
Metzowi na odsiecz. 1 J^zie

Bazaine: Nie wiedziałem o tém podówczas. Zresztą rad 
wojenna nie była urzędową, a jeżelim użył protokułu, ktôrv 
spisał jenerał Boyer, to dla opinii publicznej źle poinfomowś' 
néj. Gdybyśmy byli mieli depeszę z 27, bylibyśmy byli natych' 
miast wymaszerowali. J

Przewodniczący rozkazuje odczytać depeszę z 27 sierpnia 
Depesza ta brzmi: „Ducrot dowodzi jednym korpusem Mac’ 
Mahona; musi być dzisiaj w Stenay na lewem skrzydle armii' 
a jenerał Douay na prawem nad Mozą. Bądź pan gotów jat 
usłyszysz pierwszy strzał armatni.“ Bazaine daje różne wyja- 
śnienia nie budzące żadnego interesu a zapytany zkąd to przy' 
szło, iż roztrwoniono zapasy żywności, odpowiada, że" nic o tém 
me wiedział. Wydał surowy rozkaz, aby nie marnowano żv- 
wności.

Przewodniczący powraca raz jeszcze do depeszy z 23 sier­
pnia, o której twierdzi Bazaine, iż ją otrzymał dopiero 30 sier­
pnia. Bazaine powtarza raz jeszcze, iż jéj nie otrzymał i za­
komunikował ją jenerałom dopiero 31 jak już armia była w 
marszu.

Przewodniczący: Dla czego zajmujesz pan ponownie w dniu 
31 sierpnia stanowiska zajęte już 26?

Bazaine: Armia znała położenie okolicy, w jakiej sie znai 
dowala. 7 J

Przewodniczący: Nieprzyjaciel był już przestrzeżony w dniu 
26 i mógł stosownie się zabezpieczyć.

Bazaine : Gdybym był inne zajął pozycye, byłoby na je­
dno wyszło, bo nieprzyjaciel widział nas zewsząd.

Po długich wywodach Bazaine’a dla czego dopiero po po­
łudniu pomiędzy 4 a 5 wymaszerował godziną, rozkazuje prze­
wodniczący odczytać poufny rozkaz Bazaine’a do jenerałów z 
1 września tej treści: „W skutek dyspozycyi, jakie nieprzyja­
ciel mógł przed nami poczynić, musimy kontynuować nasze 
operacye z dnia wczorajszego mające na celu obsadzenie St. 
Barbe i ułatwienie marszu do Bétliainville. W razie przeci­
wnym musimy pozostać w zajętych pozycyacli, oszańcować się 
w nich, a wieczorem cofniemy się pod twierdzę St. Julien i 
Quelen. Każ mi pan powiedzieć przez oficera," który ci ten 
rozkaz odda, co się dzieje na przodzie.“

Przewodniczący pyta Bazaine’a, jaką wagę przywiezywał 
do tego rozkazu i dla czego armia cofnęła się.

Bazaine oświadcza, iz nie słyszano armat"Mac-Mahona i że 
przebić się było niepodobieństwem. Położenie nie pozwalało 
zająć mu rozwinąć się szerzej.

Następne pytania przewodniczącego dotyczą obrony Metzu, 
Chodzi przedewszystkiém o to, czy Bazaine zadość uczynił wszy­
stkim przepisom prawa.

Bazaine odpowiada, że przed 19 sierpniem nie zajmował 
się wcale twierdzą, był ciągle pośród armii a piecze o fortece 
pozostawił jenerałowi Coffinieres. Po 19 sierpnia kazał zorga­
nizować armią narodową, przekazał drugą dywizyą dla twier­
dzy i wydał rozkaz do postawienia Metzu na stopie obronnej. 
Bazaine przyznaje, iż do 1 września nie wysadził komisyi, któ- 
raby doglądała zapasów żywności. Do tego czasu przecież tru­
dnił się tylko armią i dopiero od 1 września zaczął się trosz­
czyć o fortecę. Dowódzcom wszystkich korpusów kazał mieć 
staranie o swe korpusy. Przyznaje, że obliczał tylko na jak 
długo starczą zapasy żywności. Jenerałowi Coffinieres wyda­
wał rozkazy dotyczące fortecy a wykonanie ich pozostawiał je­
mu samemu, nie patrząc już dalej, jak te rozkazy wykonywano.

O 2j godzinie zawieszono posiedzenie i zagajono je pono­
wnie W aj razewudraluząuy zapowiada, ze clice prze-
dewszystkiem dwa wyjaśnić punkta. Pierwszy punkt dotyczy/* 
Obowiązków dowódzcy armii, którego wojska znajdują się w ob­
rębie fortecy. Przewodniczący odczytuje artykuły 244 i 245 re­
gulaminu wojskowego, do którego nie zastosował sie Bazaine. 
Drugi punkt dotyczy siły armii, którą Bazaine podaie w dniu 
-6 sierpnia na 90,000 żołnierza zdatnego do boju, podczas gdy 
wedle sporządzonego spisu w dniu II października było 125,000 
żołnierza mogącego wyjść w pole. Bazaine odpowiada na to, 
ze w spisie muszą być przytoczeni: „Non Valeurs.“ Liczba ta 
nie jest dokładną.

. Przewodniczący przechodzi do bitwy sedańskiej i rewolu- 
cyi wrześniowej. Na pytanie przewodniczącego kiedy dowiedział 
się Bazaine o katastrofie sedańskiej odpowiada marszałek, że 
pomiędzy 8 a 10 września.

Przewodniczący robi uwagę, iż po klęsce sedańskiej mu- 
siał Bazaine wiedzieć, że Francya posiada tylko na swe rozkazy 
15 pułków piechoty i 8 pułków kawaleryi. „Nie mogłeś więc 
już liczyć dodaje przewodniczący — na armia, któraby ci w 
pomoc przyjść mogła. Z memoryału pańskiego wynika, iż ar­
mia oszańcowana przed bramami fortecy może odnieść wtedy 
tylko korzyść, jeżeli popartą jest przez armią posiłkową. Jeżeli 
więc takie było pańskie przekonanie, jakich środków zamierza­
łeś chwycić się w miesiącu wrześniu?

Bazaine: W miesiącu wrześniu różne robiliśmy wysilenia 
i na licznych punktach uderzaliś ny na nieprzyjaciela. Mieli­
śmy już przecież bardzo wiele rannych, około 16,000. W tych 
więc okolicznościach nie dobrze było staczać potyczki.

Brzewodniczący : Nacóż było staczać te mniejsze potyczki, 
o których pan co dopiero wspominałeś?

Bazaine: Każdy dowódzca korpusu operował przeciw nie­
przyjacielowi, którego miał przed sobą. Akcya jednolita nie 
byłaby skuteczną.

v a pytanie przewodniczącego dla czego już 3 września 
kazał rozdawać pomiędzy wojsko mięso końskie a konie ziarnem 
pasł, odpowiada Bazaine, że potrzebował mięsa dla wojska, a 
konie musiały być także żywione.

Pierwsze wiadomości z Paryża o dniu 4 września, otrzy­
mał Bazaine dopiero 12 września przez Kreuz Zeitung, jak 
bu^Mn el zlenn*k ^en Przywiózł mu kapitan jeneralnego szta-

_ I rzewodniczący: Czyś pan nie mówił, że spodziewałeś sie 
wiadomości od rządu? — Bazaine: Tak.

Przewodniczący: Pan ogłosiłeś manifest do wojska, w któ- 
rjm chciałeś poinformować armią o zajściach w Paryżu. W ma- 
mleście tym powiadasz pan, że obowiązki wojska w obec ojczy­
zny znajdującej się w niebezpieczeństwie pozostają te same, do- 
dajesz przy tém, że bronić będziesz kraju z tą sama energią 
przeciw złym namiętnościom. Czyż pan nie obawiał się, że te- 
mi ostatmemi słowy zaniepokoisz umysły?

Bazaine: Nie spodziewałem się tego. Miałem nawet za­
miar podać się do dymisyi, ale dałem się później nakłonić do 
pozostania. Czyż zresztą 4 września nie zagrażał społecznemu 
porządkowi ?

Przewodniczący: Czy pański rozkaz dzienny nie był nieco 
inspirowany przez sekretarza poselstwa Debain, który powrócił 
był właśnie z pruskiéj niewoli?

Bazaine: To być może.
j L ^zzwodniczący: Czyś pan nie udawał sie do księcia Fry- 
defryka .Karola po wiadomości?

Bazainé: Tak! W bardzo legalny sposób.
Przewodniczący : Był to pierwszy list, który pan wysłałeś 

do pruskiego księcia?
Bazaine: Tak!
Przewodniczący: Czyś pan nie zachował odpisu tego lii 

lub odpowiedzi księcia?
Bazaine: Nie!
Przewodniczący: Czy nie sądziłeś pan, iż przez to wykra­

czasz przeciwko regulaminowi komendanta placu?
Bazaine : Nie, bo nie byłem prostym komendantem fortecy,
Trzewod¡liczący : Mogłeś pan mieć zaufanie do takiego 

źródła. Książę Fryderyk Karol jest bez wątpienia lojalnym 
mężem, ale patrzał na rzeczy z innego punktu widzenia i było 
to nawet jego obowiązkiem, bo znajdował sie w obee nieprzy­
jaciela. '

Bazaine : Bezwątpienia, ale jeżeli chodzi o takie wiadomo­
ści, to je się bierze, gdzie je się znajdzie.

Przewodniczący: Czyś pan nie mógł przypuszczać, że ksią­
żę zniesie się wprzód z swym rządem zan m ci odpowie?

Bazaine: O tém nie myślałem, udałem sie w lojalny spo« 
sob do księcia Fryderyka Karola.

Przewodniczący : Nie miałeś pan od 18 do 23 września in­
nych stosunków z księciem?

Bazaine : żadnych, raz tylko żądałem paszportu dla pe­
wnej wdowy, która znajdowała się w Metzu bez potrzeb do 
życia. r

Przewodniczący przechodzi do artykułu Indepenpant 
Bernois, który odczytuje pisarz sądowy, a który zaznacza, że

listu.
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a(j niemiecki chce traktować tylko z rejentką albo Bazainem. 
“ Bazaine: Nie przywiązywałem żadnej wartości do tego ar­

tykułu, czytałem go w Figaro.
J przewodniczący przechodzi następnie do sprawy z Regnie- 

rem i rozkazem jenerała Stelilc, który dał pozwolenie dziewię­
ciu luksemburgskim lekarzom do opuszczenia Metzu.

Przewodniczący: W dniu 23 przyprowadzono do pana od 
kapitana Garcin człowieka, który powiedział, że jest posłańcem 
Hastingsa. Przyjąłeś go pan natychmiast i miałeś z nim na­
rady w dniach 23 i 24. Miałeś świadków tych rozmów?

Bazaine: Jeśli się nie mylę, był jenerał Boyer obecnym 
pierwszej rozmowie.
1 Przewodniczący: W czyjem imieniu przybył ten poseł?

Bazaine: W imieniu cesarzowej.
Przewodniczący: Miał jakie pełnomocnictwo?
Bazaine: Nie! Miał tylko fotografią syna cesarzowej z je­

go własnym podpisem.
° Przewodniczący: Mówiłeś pan z posłem o twej korespon- 
dencyi z księciem Fryderykiem Karolem?

Bazaine: Nie! bo nie korespondowałem z księciem.
Przewodniczący: Dałeś mu pan do zrozumienia, że rząd 

niemiecki chce tylko traktować z cesarskim rządem ?
Bazaine: Nie! Nie powiedziałem mu tego.'
Przewodniczący: Pokazał panu Regnier niemieckie „Lais- 

sez passer?“
Bazaine: Tak.
Przewodniczący: Żądał Regnier, abyś położył swe nazwi­

sko pod fotografią obok nazwiska księcia?
Bazaine: Żądał tego i napisałem takowe.
Przewodniczący: Nie sądziłeś pan, iż wnioskować ztąd 

będą, że dałeś Regnierowi swe pełnomocnictwo?
Bazaine: Nie dałem panu Regnier mego pełnomocnictwa, 

nie przypisywałem do mego podpisu najmniejszego znaczenia.
Przewodniczący: Nie mówiłeś pan nic o zapasach żywno­

ści panu Regnier? Nie mówiłeś, że takowe starczą tylko na 
27 dni?

Bazaine: Myślę, żę nie powiedziałem mu tego.
Przewodniczący: Świadkowie zeznają, że Regnier powie­

dział, iż wedle pańskiego oświadczenia, żywność starczy ci tyl­
ko do 18 października. Dla tego pytałem się pana, czy kładąc 
podpis na fotografii nie myślałeś sobie nic przytem ?

Bazaine: Nic nie myślałem przy tem.
Przewodniczący: Żądał Regnier od pana, abyś wysłał do 

cesarzowej jenerałów Bourbaki i Canroberta?
Bazaine: Tak.
Przewodniczący: Takiegoż skutku spodziewałeś się po tej 

misyi co do obrony placu i honoru armii?
Bazaine: Sądziłem, że leżało to w interesie armii poro­

zumieć się z cesarzową rejentką, aby tym sposobem doprowa­
dzić zawieszenie broni do skutku.

Przewodniczący: Sądziłeś pan, że w tak brudnych okoli­
cznościach misya ta nie była niebezpieczną?

Bazaine: Tak. ,
Przewodniczący: Marszalek Canrobert nić chciał podjąć 

się tej misyi?
Bazaine: Tak, ale jenerał Bourbaki oświadczył, iż godzi 

się na nią.
Przewodniczący: Czyś pan postarał się o to, aby francu- 

zki jenerał mógł powrócić nazad do Metzu?
Bazaine: Sądziłem, że mógł powrócić, ale nie zapewniłem 

jego powrotu.
Przewodniczący: Nie było to pańskim obowiązkiem?
Bazaine: Sądziłem, że rejentką i rząd niemiecki porozu­

mieli się co do zawieszenia broni. Przypuszczałem więc, że 
jenerał Bourbaki może powrócić.

Przewodnicząc}' zapowiada następnie, że dalej przesłuchi­
wać będzie marszałka co do jego rokowań i pertraktacyi i za­
myka posiedzenie. Następne posiedzenie w piątek o 1 godzinie.

telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 18 października. Zakupiono tu 
na rachunek Niemiec 500,000 funtów złota. — 
Spodziewają się tu jeszcze podwyższenia dy­
skonto.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, dnia 18 października.

— * Teatr polski. Dziś w teatrze miejskim: Szpieg 
Bo u apar tego i Marcowy kawaler, oraz p. Horbowski 
odśpiewa Wspomnienie Bevignani'ego oraz Mazurka: Oba­
wa Roguskiego. Jutro w teatrze letnim: Radcy pana Rad­
cy, komedya Bałuckiego; w poniedziałek w teatrze miejskim: 
Pożar w Klasztorze oraz Piękna| Galatea operetka 
Suppé’go — P. Bródkowska wystąpi po raz pierwszy w roli 
Oalimeda.

— * Na uwięzionego p. Józefa Chociszewskiego, wpły­
wają składki; z Prus Zachód ich do Gazety Toruńskiej 
my także ofiarujemy w tym względzie nasze pośrednictwo jak 
i w dalszćm zakupnie Piosnek.

— * Do tutejszej miejskiej szkoły realnej przyjęto z 
początkiem półrocza zimowego 50 nowych uczni, pomiędzy któ­
rymi ma trzecia część być Polaków.

— * Naczelny prezes p. Gilnter wrócił dnia onegdaj- 
szego wieczorem z Bydgoszczy.

— * Zmiany w wyższym personaje władz sądowych 
w obwodzie sądu apelacyjnego pozn. na miesiąc wrzesień: przy są­
dzie powiatowym w Międzjchodzie: asesor sądowy Wachę w 
Polkwitz przeniesiony tu został; przy sądzie powiatowym w 
Kość anie: asesor sądowy Warmbrunn mianowany został 
pomocnikiem prokuratorskim; przy sądzie powiatowym w Mię­
dzyrzeczu: asesor sądowy Foerster z Berlina przeniesiony 
i" został jako sędzia pomocniczy; przy sadzie powiatowym 
w Ple szewie: asesor sądowy Wolf w Głogowie przeniesiony 
ta został jako sędzia pomocniczy; przy sądzie powiatowym w 
Poznaniu: asesor sądowy dr. Traumann w Landsbergu 
przeniesiony tu został jako sędzia pomocniczy..

— * Doniesienia policyjne. Znaleziono bronzowy para- 
«01, mały kluczyk i z.otą, szpilkę; zgubiono zaś. książkę kasy 
oszczędności tutejszego magistratu na 200 tal. i dwie stutala- 
towki.

— * Z powodu urodzin dzisiejszych księcia następcy 
konu pruskiego powiewają z gmachów rządowych chorągwie 
Pruskie.
. , — * Uwagę naszej publiczności zwracamy na istniejący 
i°ż od lat kilku przy Wrocławskiej ulicy nr. 37 handel korzeni 
“P- p. J a n a K e r b e r.

— * Równocześnie z nowym wice-prezesem p. Stei li­
man u wstąpili do tutejszego kolegium regencyjnego pp. radzca 
taffoncyjny Kaliski i'asesor regencyjny p. baron Bauer.

1 — * Dziennik urzędowy kościelny Nr. 10 zamieszcza
^Porządzenie ks. Arcybiskupa, naznaczające święto Opieki 
«apsw. Maryi Panny tj. niedzielę przypadającą na dzień 9 listo- 
?ada rb. na wspólną modlitwę, o jakiéj w przemowie swej Ojciec 
^■ wspominał do kardynałów a ks. Arcybiskup zapowiedział 

Kongregaeyi dziekanów w Gnieźnie. Rozporządzenie to od- 
gtanćm będzie z amb >n wszystkim wiernym w całej arcbi-

j ,, — * Porządek Walnego zebrania Związku Spółek za- 
owych pols'kicb, które się ma odbyć w Bydgoszczy', jest

“’«fpujący:
Dnia 17 listopada o 6 wieczorem.

U Zebranie wszystkich uczestników, tak delegatów, jak
pojedyńczych członków Spółek na „sali koncertowój 
Patztra“ przy ulicy Berlińskiej Nr. 8.

2. Zagajenie przez prezesa komitetu Związku.
3- Sprawdzenie mandatów delegowanych przez komitet.
4, Ukonstytuowanie się biura przez wybór prezydującego,

zastępcy jego i dwóch sekretarzy. 
f>. Przedłożenie i przyjęcie porządku dziennego i regula­

minu dyskusyi.
b- Wyznaczenie osobnych komisyi do pojedyńczych pun­

któw porządku dziennego, jakiemi są:
a) Roruisya do sprawdzenia rachunków Związku (ad

9 porz. dz.);
b) n prawnicza (ad 10 i 13 porz. dz.);
c) „ ekonomiczna (ad 12, 14 i 15 porz. dz.);
d) „ finansowo-handlowa (ad 11, 16 i 18 porz.

n . dzień.)
18 listopada od 9—1 i od 3-7 najdalej.

7- Przeczytanie protokulu ostatniego Walnego f zebrania
Związku.

• Sprawozdanie z czynności Związku za czas od ostatnie- 
go Walnego zebrania, przedstawione przez Patrona. 
Sprawozdanie z kasy Związku, odczytane przez sekre­

to vrza Z.wiązku, i pokwitowanie z niego.
• Komunikowanie regulaminu dla Zarządów i Rad nadzor­

czych Spółek, udzielone przez Patrona.

11. Czy Spółki mają pożyczać na ciągniony, czy też na suchy 
(sola-) weksel.

12. Pytanie postawione przez Bank ludowy w Mur. Goślinie : 
jaki termin pożyczki dla Spółki jest właściwszy, czy 3 
czy też 6-miesięczny ?

13. Należenie niewiast i małoletnich do Spółek.
14. Gzy kupowanie papierów publicznych w ogóle a w cza­

sach obecnych i naszéin położeniu w szczególności sie 
zaleca ?

15. Stósunek kapitału własnego Spółek (udziałów i fundu­
szu rezerwowego) do wysokości używać się mającego 
obcego kapitału.

16. Stósunea Banku włościańskiego do Spółek pożyczko­
wych.

17. Wezwanie pojedynczych Spółek do przedstawienia swo­
ich wniosków i spostrzeżeń, tyczących się administracyi 
i rozwoju Spółek.

18. O handlu skór i projekcie p. Stanisława Orłowskiego, 
dotyczącym głównego składu Garbarni wronieckiéj w 
Poznaniu.

19. Uzupełnienie komitetu Związku Spółek w miejsce dwu 
wylosowanych członków.

20. Czas i miejsce przyszłego Walnego zebrania.
Zaproszenia do Spółek przez komitet- rozesane zostały

ż tém wyjaśnieniem, iż na rzeczonćm Walnétn zebraniu pożąda- 
ném jest, aby jak najwięcój członków Spółek było obeenych.

— * Dnia 11 listopada r. b. odbędzie się w Krotoszy­
nie w oberży p. Kusz ki zebranie, na któróm ma być założone 
kółko włościańskie. Pocieszająca przytém, że kółko to będzie 
zawdzięczało powstanie swoje kilku dobrze myślącym włościa­
nom tamtejszćj okolicy.

— * W sprawie alnmnackiéj. Prowincyonalne kolegium 
szkólne w Poznaniu skarży.o redaktora pisma naszego pana 
Glinkiewicza o sumę 86 tal. 15 sgr. jako wynagrodzenie za 
kilkumiesięczny podczas studyów giinnazyalnych pobyt w alu­
mnacie połączonym z poznańskićiu gimnazyum św. Maryi Ma­
gdaleny. Ponieważ proces ten niezawodnie nie jest jedyny, 
przeto dowiedzieć się o końcu jego n e będzie może bez inte­
resu, ąrzynajinnićj dla tych, przeciw którym podobne wytoczo­
no skargi. Otóż poznańskie kolegium szkólne w terminie wczo­
rajszym musiało cofnąć skargę, nie czekając wyroku sądowego.

(Gaz. Tor.)
— * Świetny meteor wielkości księżyca obserwowano W:

poniedziałek wieczorem w Marchii i Szląsku. J
— * Ostatni numer lwowskiej Gazety Narodowe 

skonfiskowanym zostat.
— • Dnia 13 bin. odbyło się pierwsze po wakacyaeh w 

Krakowie posiedzenie komisyi historycznej akademickićj, na któ- 
rćm p. dyrektor Szujski zdał sprawę o kończącym się druku 
prac rozpoczętych przed wakacyami, poczćm przedłożył i umo­
tywował potrzebę druku zebranych materyałów p. t Acta 
Alberti et Alexandri Regum Poloniae, podnosząc gor­
liwość pana Pawińskiego z Warszawy, który mu w tćj “mierze 
przyszedł z pomocą. , Następnie zastanawiano się, w jaki s :o=ób 
i jakiemi środkami możuaby korzystać z materyałów nagroma­
dzonych w dawnych archiwach grodzkich.

— * W Krakowie dnia 15 bm. odbyło się w kościele ka­
tedralnym na Wawelu żałobne nabożeństwo za wodza i bohate­
ra naszego Tadeusza Kościuszkę przy znacznym udziale 
publiczności. Szczególnie licznie się zebrała ucząca się młodzież. 
Wiele osób odwiedziło przy téj sposobności grobowiec Kościu­
szki, znajdujący się, jak wiadomo, w grobach królewskich.

— * Sejmik bankierski. Pet. Wiad. donoszą, że mini­
sterstwo skarbu zatwierdziło mający się odbyć w końcu b. m. 
lub w początku przyszłego zjazd przedstawicieli banków rosyj­
skich w Petersburgu. Program czynności tego zjazdu układa 
p. Babst, prezes banku kupieckiego w Moskwie, oraz p. Laski, 
dyrektor petersburgskiego banku międzynarodowego. Przewo­
dniczącym w zjeździe będzie p. E. J. Łamański, dyrektor banku 
państwa.

— * Zawalenie się rnnru. W* Kielcach dnia 6 bm. przy 
kopaniu fuudamentów pod nową lodownią browaru p. Stumpfa 
ogołocono z ziemi fundamenta sąsiedniej szczytowej śriany mu­
rowanej wielkich rozmiarów a nie odpowiedniej grubości. Skut­
kiem tego ściana się ugięła i zawaliła. Z pomiędzy kilkudzie­
sięciu pracujących dwóch straciło życie na miejscu a kilku od­
niosło ciężkie kalectwa.

— * Brak lekarzy w Rosyi. Podczas gdy w Prusieeh 
na 3230 mieszkańców, w Austryi (Przedlitawii) na 4355, w Wę­
grzech na 5492 mieszkańców jeden przypada lekarz, w Rosyi 
tymczasem zaledwie 14,166 mieszkańców jednym może się wy­
kazać lekarzem. W kursie zimowym 1872/73 siuchało w Niem­
czech medycyny 3978 uczni, w Rosyi zaś tylko 1922.

— * Walka zacięta wywiązała się dnia 6 h. m. w Kon­
stantynie między Arabami a mieszkającymi tam żydami, któ­
rzy strącili w przepaść głęboką przeszło 100 metrów pewnego 
podoficera, który potrącił przypadkiem czy umyślnie, nie wie­
my, przechodzącego żyda. Nim wojsko nadeszło, poległo po 
stronie Arabów 22, po stronie żydów przeszło 30 osób. Obok 
tego raniono bardzo wielu. Cyfra ostatnich dotąd nie wia­
doma.

— ♦ Koń koronacyjny. Dzienniki wiedeńskie wiele dziś się 
rozpisują o usiłowaniach ajentów hr. Chamborda celem nabyca 
rumaka mającego odegrać pewną rolę w razie, gdyby przyszło 
do koronacyi Henryka V. Układy w téj mierze toczą się z 
Reuzem, właścicielem cyrku, przebywającym obecnie w Wie­
dniu. — Zgodzono się podobno na zakupno za 10,090 franków 
przepysznego rumaka „Adonisa“, który, zostając od roku pod dre- 
surą, dotąd nie prezentował się jeszcze publiczności.

— * Offenbach wystąpi, jak donoszą dzienniki paryzkie, w 
krótkim czasie aż z czterema operetkami, których tytuły nastę­
pujące: „Jeanne qui pleure“, „Le moucheron“, „Dapliois et Chloe“
1 „La jolie parfumeuse.“ Najnowszy plod muzy Offenbacho- 
wskiéj: „La pomme d’api“ nie miał w Paryżu powodzenia.

— * O najnowszej sekcie w Rosyi opowiada „Golos“ 
bardzo zajmujące szczegóły. Pojawiła się tu sekta w Poreho- 
wie, w guberni Pskowskiéj, a założycielem jćj jest mnich pe­
wien nazwiskiem Serafin, ztąd i sekta zwie się „Serafinowską“. 
Naczelnik tego związku religijnego wtajemnicza! w swą naukę 
tylko piękniejszą połowę rodu ludzkiego, każda zaś nowo zje­
dnana zwolenniczka, na znak uległości dla mistrza, musiała so­
bie dać uciąć włosy. Liczba adeptek z czasem tak urosła, 
że szanowny ojciec Serafin ogołocił już był z włosów wszy­
stkie prawie kobiety okręgu porehowskiego. Wmięszała się na­
reszcie policya, a śledztwo wykazało, że założyciel nowéj religii 
ma brata fryzye>a, któremu posyła na adeptkach zdobyte war­
kocze i tym sposobem znaczny ciągnie zysk. Rozumie się, że 
mistrz osadzony został w więzieniu, gdzie dość ma czasu do 
rozmyślania nad nietrwałośeią rebgii „za włosy“ ciągnionćj.

— * Rosyjska flota wojenna według Przewodnika dla 
żeglarzy, wydanego przez departament przemysłu i handlu, skła­
da się Jak następuje: a) w porcie arebangielskini 2 szkuny szru- 
bowe i 1 barkaz parowy; b) we flotyli syberyjskiej 4 szrubowe 
lodzie kanonierskie, 1 parowiec, 2 szrubowe parostatki transpor­
towe, 5 azkun, 2 baty i 1 tliper; c) we flotyli aralskiéj 5 pa­
rowców i 1 barkaz szrubowy; d) we flotyli kaspijskiéj 3 szkuny 
szrubowe, 3 lodzie kanonierskie, 8 parowców, 1 szkuna, 4 ża­
glowe statki transportowe i 1 szkuna; e) we flocie czarnomor­
skiej 4 korwety szrubowe, 2 jachty parowe, 6 szkun szrtibo- 
wych, 5 szrubowych szkun transportowych, 7 parowców, 2 ten- 
dery, 1 parostatek transportowy, 2 szkuny parowe; f) we flocie 
bałtyckiej 8 fregat pancernych, 3 baterye pancerne, 4 monitory 
dwuwieżowe, 10 monitorów jednowieżowych, 2 korwety pancer­
ne, 4 okręty szrubowe, 4 fregaty szrubowe, 9 korwet szrubo­
wych, 6 kliperów szrubowych, 4 fregaty kołowe, 4 jachty pa­
rowe, 4 parowce, 5 jachtów, 2 baty, l parostatek transportowy,
2 kornety, 3 szkuny szrubowe, 1 szrubowa łódź kauonierska z 
żelaza, 21 łodzi kanonierskich szrubowych, 13 parowców koio- 
wych, 11 parowców szrubowych.

— * Wystawa częściowa międzynarodowa w Londynie, 
czwarta z rzędu, otwarta zostanie 6 kwietnia 1874 r., a zamknie 
się 31 października t. r. Wystawa ta obejmować będzie, oprócz 
umiejętnych wynalazków i sztuki tak samoistnej, jako też w za- 
stósowaniu do przedmiotów służących do użytku, także wyroby 
koronkowe (ręczne i machinowe), inżynieryą cywilną, architekto­
niczne projekta i widoki, aparata i zabudowania dla celów sa­
nitarnych, cement, wapno, sztukaterye, skóry, wyroby skórza­
ne, siodiarskie, rymarskie i introligatorskie oraz wina. We wszy­
stkich oddziałach wystawione być mogą przy wyrobach także 
odnośne surowe produkta, i używane do produkcyi narzędzia i 
machiny.

— * O dr. Livingstonie, znakomitym podróżniku, który 
od wielu lat jest uważany za straconego w pustyniach Afryki

j środkowćj, dochodzą znowu głośne wieści. Z Sierra Leone mia- 
i nowicie pisze pod dniem 12 września lekarz okrętu „Africa“,
! że podróżny pewien w Bananie otrzymał od przyjaciela swego,
’ bawiącego o 800 mil wyżćj Kongo, list z wzmianką, że o 200 

mil głębićj znajduje się w rękach murzynów jakiś Europejczyk, 
zatrzymany tam brakiem zasobów do życia. Domyślają się, że
nikt inny to jak dr. Livingstone.

— * Towarzystwo Kościuszki w Chicago zamierza w 
i dniu 29 listopada dopełnić uroczyście poświęcenia chorągwi o-

fiarowanéj sobie. Chorągiew ta barwy narodowéj ma pó jednej 
stronie herb polski (orła i pogoń), po drugiéj zaś popiersie 
Kościuszki, otoczone wieńcem laurowym. Powyżćj w draperyi 
umieszczony kosynier i żołnierz amerykański z chorągwią tegoż 
kraju w mundurze z czasów wojny o niepodległość. Uroczystość 
tę zagai jeden z członków odpowiednią mową, poczćm nastą­
pić ma wspólna uczta.

Książę Napoleon. Alfred d’Aunay poświęca w | 
r igarze przeszło sześć szpalt księciu Napoleonowi, który w i 
tej chwili skutkiem usiłowań wyzyskania republikanów, zajmuje ; 
do pewnego stopnia opinię publiczną. Alfred d’Aunay opo- 1wiada •• ■■ • ...............................“ r 1
znane
tek,
wyzwać na pojedynek ks. Aumale skutkiem listu, w którym ks. 
Aumale tak ostro osądził Napoleonidów, odezwał się cesarz Na­
poleon, gdy żartowano sobie jakby to wyglądało, gdyby ks. 
Napoleon poczuł kulę w swćm ciele: „Mój poczciwy kuzyn 
chyba zjadłby na śniadanie tę kulę, bo nie wierzę, aby innym 
sposobem do jego dostała się brzucha.“ — Jak mało cenili go 
przyjaciela, z którymi zwykł przebywać świadczy odpowiedź 
Girardińa, Gdy książę zapytał go: „Cobyś pan zażądał ode- 
mnie, gdybym został cesarzem.“ — „Paszportu do Szwajcaryi“ 
odrzekl głośny dziennikarz. — Znany wstręt księcia do prochu 
dał pochop do wielu żartów. Razu pewnego książę zwiedzając 
fabrykę porcelany w Severs zapytał tamtejszego dyrektora 
Regnault o cenę porcelanowego talerza z wizerunkiem Napo­
leona J. „Czterdzieści franków“ brzmiała odpowiedź. „A ten 
drugi?“ zapytał książę wskazując na talerz ozdobny własnym 
jego wizerunkiem. „Tylko franków 20.“ „Zkąd ta różnice w 
cenie?“ — „Tamten byl w ognili, ten zaś nie“ odcowiedział 
niezuiięszany dyrektor. — Książę zagryzł wargi. — Kilku przy­
jaciół, między nimi i Paweł de Cassagnac biesiadowało pe­
wnego razu u znanój w P .ryżu lwicy. Nagle anonsują księcia. 
„Powiedz — odezwał się Cassagnac do służącego, że" ks. Au- 
male w naszćrn jest towarzystwie.“ Skutkowało to, książę bo­
wiem unikał spotkania z człowiekiem, którego zastraszył poje­
dynkiem, i który czekał tylko wezwania, aby zmierzyć się oko 
w oko z swym przeciwnikiem. — „Nie rozumię — ktoś się ode­
zwał — jak można obwiniać człowieka, eo tyle w swćm życiu 
podróżował po różnych wodach — o brak odwagi.“ — „0, wody 
książę się, nie boi — odparł jakiś żartowniś — wie bowiem do­
brze że woda gasi ogień.“

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 19 października 
Piotra z Al.; w kalendarzu słowiańskim Ziemowita b og.

Wsehód słońca o godzinie 6 minut 33, zachód o godzinie 
4 miuut 56.

Dnia 19 października 1454 Toruń do Korony weieiony. — 
1466 hold mistrza krzyżackiego. — 1595 bitwa z Tatarami pod 
Cecorą. — 17G6 bitwa pod Kaliszem. 1767 traktat z Moskwą i 
akt formy rządu. — 1813 Józef Poniatowski ginie pod Lip­
skiem.

Pojutrze w poniedziałek dnia 20 października Jana Kan- 
tsgo; w kalendarzu słowiańskim Budzislawy.

Wsehód słońca o godzinie 6 minut 35, zachód o godzinie 
4 minut 54.

Dnia 20 października 1506 ostatnia elekeya na Księstwo 
litewskie Zygmunta I. — 1664 zdób eie Stawiszcza. — 1676 
urodzenie Stanisława Leszczyńskiego.

Września, 17 października. (Obwieszczenie. — Rewizye 
szkól. — Ogień)

W jednym z ostatnich numerów dziennika powiatowego 
czytamy następujące obwieszczenie:

Września, d. 22 września 1873. 
Wszystkich, którzy w interesie tejrocznśj tryangu-

lacyi w powiecie wrzesińskim pretensye do królewskie­
go biura tryangulaeyi roszczą, uprasza się, aby takowe 
niżćj podpinanemu najpóźniej do 1 listopada r. b. do 
Berlina, Schonbergerstrasse Nr. 16 podali, w przeci­
wnym bowiem razie pretensye po wzmiankowanym 
terminie zameldowane uwzględnione nie zostaną.

Mitzlaff
porucznik do tryangulaeyi państwa dyrygowany.

Obwieszczenie to przytoczyliśmy z dziennika urzędowego 
dla wiadomości tych właścicieli gruntów, na których pulach pod­
czas tryangulaeyi szkody wyrządzono, ponieważ leży w ich 
interesie, aby się zastosowali do powyższego zawezwania.

Powiatowy inspektor szkólny p. dr. Hippauf odbywa czę­
ste i ścisłe rewizye po szkołach naszych w powiecie. Egzamina 
odbywają się prawie we wszystkich przedmiotach, przy czćm 
p. inspektor kładzie najwięcej wagi na język niemiecki. Dotych­
czas wypadły egzamina nieomal wszędzie dobrze z widocznem 
zadowoleniem egzaminatora. Zwykle po skończonym egzaminie 
odbywa jeszcze p. dr. li. posiedzenie z dozorem szkoły.

W dominium Gulczewku pod Wrześnią spalił się dnia 13 
bm. przed południem obszerny murowany budynek, w którym 
się mieściły stajnia, obora i owczarnia. Dom mieszkalny i inne 
budynki były w niebezpieczeństwie i tylko zawdzięczyć należy 
pomocy okolicznych sikawek, że ogień nie przybrał większych 
rozmiarów. Przyczyna ognia nie wiadoma. Poszkodowany by! 
zabezpieczony.

(Y. Z.) Z Pałuk, 16 października. (Cholera. — Kon­
kurs na posadę. — Choroba między inwentarzem. — Wspo­
mnienie pośmiertne.)

Cholera grasując w różnych miejscowościach powiatu mo- 
gilnickiego, jak w Trzemesznie, Twierdziniu, Mierueinie, Palu- 
czynie, Kołodziejewie, Miatach itd., oszczędzała dotychczas Mo­
gilno samo. Podczas gdy bowiem wszędzie znaczny zabrała 
procent, w stolicy powiatu kilka tylko równocześnie porwaia 
ofiar. Teraz zaś we wszystkich wymienionych miejscach się 
uspokoiwszy, niewytłumaczonym sposobem zamierza, jak się 
zdaje, pohuiać sobie w dodatau i w Mogilnie. Po długićj przer­
wie zapadlo na nią tamże nagle przedwczoraj kilku ludzi, X 
których dwoje po kilku godzinach cierpienia umarło. Wczoiaj 
zachorowało kilku na cholerynę. Zjawisko to tern dziwniejsze, 
że ma miejsce w porze jesiennćj, której temperatura wedle po­
wszechnego mniemania stawia cholerze zaporę. DzisKlj o no­
wych wypadkach nie słychać. ' 7

Naczelnik powiatu mogiluiękiego ogłasza w dzienniku po­
wiatowym konkurs na posadę egzekutora przy pow iatowćj ka­
sie. _ Miesięczna pensya wynosi 48 tal. 10 sgj/— prócz tego 
należytości egzekucyjne. Ubiegać 'Się mogą/tylko -Ci, którzy 
mają tak zwany „Civilversorgungsschein.“ /

Między bydiem rogatćm gospodarzą/Racha^i w Krzekato- 
wie wybuchia zaraźliwa choroba, młędzy/owuami sołtysa Ajndt 
w Dąbrowie naturalna ospa, wściekliztpi zaś jsńiędzy bydłein ro­
gatćm w Gozdawie ustała. /

Wypada, też z obowiązku kronikarskiego poświęcić kilka 
słów wspomnienia śp. Mak3ymilianówiJ§ciernicktemu, zmarłemu 
w tych dniach w Palędziu kościtrfnćm. Patryota gorący i za­
cnego usposobienia umiał sobie /jedńa^ szacunek u wszystkich, 
którzy go znali. Patryotyzm źaś/fęgo nie zasadza! się tyle na 
słowach, ile na czynach. Dowdem' tego jest udział jego w ru­
chach naszych narodowych ostatnich, za' który, przez władze byl 
ścigany i karany. W ogóle strupa narodowego poczucia wyso­
ko u niego była naciągnięta. Myjfą o Polsce niemal się kar­
mi! a wiarą w jej przyszłość się poił.
«łSaaaBSBa^artawi

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł z druku No. 42J zawiera: Po­

trzeba zmiany naszego systemu gospodarczego. Stefan z Bro­
nowa. — W sprawie Kółek Włościańskich. M. Jackowski. — 
0 używaniu nawozów skoncentrowanych. (Ciąg dalszy). — Wia­
domości rólnicze: Siew rzutowy ozy rzędowy. — Maziczka 
czyli madia. — Chów. — Pastwisko dla owiec. —• Stan inwen­
tarza w państwie prnskićm. — „Annaleu der Landwirthschaft“.
— Wełna ozima. — Nowa moneta niemiecka. — Protokóły do­
tyczące działalności żniwiarki Grubińsktego. — Wiadomości 
handlowe. — Jarmarki. — Towarzystwa rólnicze. — Ogło­
szenia.

— Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł z druku No. 42 
i zawiera: Przekupnie i Faryzeusze. — 0 wiecznym pokoju.
— Helena. Powieść Turgenjewa. (Ciąg dalszy) — Listy z Pa­
ryża, — Przegląd literatury zagranicznćj: Gustaw Freitag: 
„Die Ahnen“, romans. — Teatr. — Wiadomości bieżące o rze­
czach polskich. — Ogłoszenia.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 18 października.

BAZAR. Rutkowski z Ławicy, Niegolewski z Włościejewek, 
Rutkowski z Podlesia kościelnego, Wolniewicz z Dembicza, 
pani Radońska z Ninina, Trzebiński z Halina, Zielonacki z 
Kurczewa, br. Mielżyńoki z Chobienic, ks. Wyderkowski z 
Samoklęsk, Markowski, Pruski i Turobojski z Królestwa 
Polskiego.

LUZIŃSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Łubieński 
z Wyciążkowa, hr. Dobrzyński z Łowencic, hr. Bniński, 
Chełmski i Pstrokoński z Królestwa Polskiego, hr. Tacza­
nowski z Taczanowa, Trzaska z Pleszewa, ks. kanonik Pol­
kowski z Łabiszyna.

HOTEL PARYZKI. Pani Sowiniecka i panna Koch z Mur. 
Gośliny, Krzyżanowski z Sieradza, Zimniewicz z Wrześni, 
Kwik z Poznania, Mroczkowski z Bożejewie, Szeligowski 
z synem z Gogulewa.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Wrocław, 17 października. Z wyjątkiem dwóch prze- 

kropnych dni bardzo piękną przez cały tydzień mieliśmy pogo­
dę i sprzęt okopowych roślin nie mnićj jak uprawa jesienna 
roli żadnćj dotąd nie doznały przerwy.

W handlu zbożowym od przeszłego tygodnia nie wielka 
zaszła zmiana i dotąd jeszcze większe ożywienie nigdzie stano­
wczo nie zapanowało. Ogólne położenie jednak bardzo pozo- 
staje stałe, a choć z niektórych placów o słabszćm donoszą 
usposobieniu, należy to tylko niepomyślnym finansowym stó- 
sunkom przypisać, które mianowicie na wszelkie spekulacyjne 
transakeye nader szkodliwy wpływ wywierają. Stan bowiem 
tegorocznych zbiorów przemawiać nie przestał bardzo dobitnie 
za utrzymaniem jak najstalszego usposobienia a nawet w osta­
tnim.czasie tśm większy do tego byłby powód, że oto sprawo­
zdanie urzędowe z tegorocznych zbiorów w północnych Stanach 
Ameryki nie bardzo odpowiada przypuszczeniom dotychczaso­
wym, wykazując tylko 81 pre. zbioru przecięciowego, a więc 
sprzęt.4. prc. niższy, od przeszłorocznego, który wynosił 85 prc. 
Dzisiaj jednak handel zbożowy zostaje pod wpływem całkiem 
innych okoliczności a stosunki finansowe główna tutaj odgry­
wają rolę.

W Anglii przy dowozach tylko bardzo miernych ceny 
prawie żadnej nie uległy zmianie, większego jednak ożywienia 
nigdzie nie było, gdyż tak kupujący jak sprzedający wielką 
powściągliwość okazywali. Franeya zaś ciągle bardzo stałem 
ożywiona usposobieniem a nawet eny na wielu placach zwyż­
kową przybrały dążność. Belgia przy spokojnym handlowym 
ruchu stałe utrzymała ceny Holandya z powodu znacznie 
obfitszych dowozów.trochę osłabia w usoosobieniu. Prowincye 
nadreńskie i południowe Niemcy przeszlotygodniowe utrzymały 
ceny. W Austryi i na Węgrzech przy znacznie mniejszych 
dowozach dążność zwyżkowa zapanowała.

Środkowe i północne Niemcy pomimo bardzo znacznego 
dowozu a mianowicie rosyjskiego żyta (przez sam Szczecin bo­
wiem przybyło z Rosyi od początku roku 3 miliony szefli, gdy 
w r. 1872 tylko 2,? miliona, w r. 1871 zaś — lj miliona szefli) 
zawsze przy stałćrn pozostają usposobieniu i pomimo licznych 
fluktuacyi ceny nie wielkićj uległy zmianie.

Na ostatnićj giełdzie naszćj notowano 1000 kilo pszenicy 
na ten miesiąc tal. 85, tyleż żyta na ten miesiąc tai. 614, na 
październik-listopad tal. 60|, na listopad-grudzień 601 tal., na 
kwiecień-maj 60j tal.

Na ostatnim targu naszym przy średnim dowozie i dobrej 
do kupna chęci notowano:

Pszenicę za 100 kilogr. (200 funtów) białą 
. - - - żółtą
Zyto
Jęczmień
Owies - . •
Groch 
Wykę
Łubin - - żółty

Rzep 
Rzepik
Tymotkę 50

Okowita stale, .— za 100 litrów (100 kwart polskich) 
1007o 'Trał. — w miejscu 25 tal., na ten miesiąc 24 tal.; 
na pażdziernik-Jistopad 2iJ tal., na listopad-grudzień 20^ tal., na 
kwiecień-maj 20-^- tal.

Banknoty austr. 88J tal. za 150 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 82 tal. za 90 rubli.

Bank rólniczo-przemysłowiy ,
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia wrocławska.

SSleida ¡berlSiijsIiitł, 17 października.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 73-93 talar, wedle 

gatunku żąd., na paźdz. 88J-j-89, październik-łistopad 851-4, 
grudzień 84|-j, kwiecień-maj 84£-J tal. płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 59-72 tal. wedle gat. żąd.; 
rosyjskie 581-59 talarów ze statku i d«orca, nowe 70-711 talarów 
z dworca plac.; na październik 58J-59, październik-łistopad 
58ł’ł) grudzień 591-T, kwiecień-maj 60|-61 talarów płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 59 — 73 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 48 57 tal. wedle gatunku 
żąd.; szląski i czeski 53-55£, galicyjski 50-52, pomorski 54-56, 
wsohod. i zachodnio-pruski 51-53 tal. z dworca płac., na paźdz. 
57-ł-| plac., październik-łistopad 53| nom., listopad-grudzień 51 
tal. piać.

Groch per 1000 kilo do gotowania 65—70 tal., na pa­
szę 60—64 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na wrz.-paź. — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 19 tal.; na 

październikj-ąiaździernik-listopad i listopad-grudz. 1S4A--1’/,«-'9/,. 
tal. płac. ?

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25 tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 10 tal.
Okowita per ¡00 kilo a. 1CO°/0=10,QOO% w miejscu 

bez beczki 24 tal. 15-20 sbr. płacono, na paźdz. 23 tal. 23-24-20 
sbr., paźdz.-jistoffad 21 tal. 15-10-13 sbr., listopad-grudzień 20 tal. 
15-13 14 sbr., kwiecień-maj 20 talar. 19-17-18 sbr. płacono.

Gle/dt» wroefawaUa, 17 października
, . Per 1000 kil° wyżćj; na październik 63-4, paź-
dziernijp-listopad 61|-jj plac., listopad-grudzień 611 żąd., kwie­
cień-maj 61 tal. pł.

Pszenica: per 1000 kil. 85 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 62 tal. pi.

'Owies: per 1000 kilo 50£, kwiecień-maj 51 talarów 
piacono.

Rzep: per 1000 kilogr. 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo ua wrzes.-październik — 

list.-grudz. -4 tal. pt. i żąd.
Olćj rzepiowy per 100 kilo bez handlu; w miejscu 

19| talarów żądano; na październik 19|, październik-łistopad 
19£, listopad-grudzień 19| tal. żąd.

Okowita za 100 litrów po 100% stalćj; w miejscu 25 
tal. żąd. 24J tal. płac., na październik 24f, październik-łistopad 
22^-21^-, listopad-grudzień 20|, kwiecień-maj 20| talarów
płacono.

Na targu

si Pszenica biała 
•2 5 ■ , „ żółta
.S . i Żyto 
S Jęczmień 
a’’3, j Owies 
łSąz Groch

Rzep
§ Rzepik zimowy

W tal., sgr. i fen. per 100 kilogramów 
średni pośledni

fatal sg.îîu.

—-1 —
ialjsg. 
8 21

i». tnl ,«g 1
8; 8l

lu.łtal in. tal sg.
7:11— —

— 8 17 8| 3 — — — — 7l 9— — 7, 8 — 6 27 — — — 6jl7
— —1_ 6 20 — 640 — — — 61 —
— 5 6 - 5j- — — — — 4(28— 6 15 6: 5 — — _ 5 25— 7|25 — 7Í15 — _ _' _ 61,20
— 7|10 — 6j20 - - — — 6! 5

Msarsa telegraficzne.
SKClKEnur, 18 października 1873, 

Stan powietrza:
Pszenica: stale 

październik 86 
listopad-grudzień 83J 
na wiosnę 83|

Olej rzep.: 
październik 18£ 
paźdz.-listopad 18£ 
kwiecień-maj 19&

Okowita: trzyma się 
w miejscu 24| 
paźdz. 23-^- 
październik-listop. 2!| 
na wiosnę 20|

Żyto: stale 
paźd.-listopad 58| 
listopad-grudzień 58J 
na wiosnę 59|

BEKŁani, 18 października 1873. 
Stan powietrza: piękne

Pszen. stale 
na październik 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj j 
Żyto trzyma się ' 
w miejscu . , 
październ.-Iistop. 
¡¡stop.-grudzień 
kwiecień-maj 
Olćj rzep. trz. się 
w miejscu . . 
na październik 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Oków, trzyma się 
w miejscu 
na październik 
na listop.-grud. 
kwiecień-maj

kurs ! kurs
początk. końcowy

89| I 89| 
— I 85, 
94 84,

594
58¿
59À
60J

584
59|
60|

19
18'%, 18| 

1S*20J 20j

_ -Î24 10
23 2123 26
20 14 20 15
20 1720 19

Owies: spok. 
na paźdz.
Olćj skalny: 
w miejscu 
Mareh. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn.list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Wioska renta . 
Amerykany . 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka turecka 
7', ®|0> Rumuny 
Pol. listy lik wid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. bez interesu

kura kutH 
pocz^tk. końcowy

57

10
93

193
934

59;
98,
128
46|

57



W przyszłą niedzielę <^vT 
.j. dnia 19 mb. jako w dzień W 
poświęcony św. JANOWI W 
KANTEMU, Fatrono- « 
wi Królestwa Polskie- A 
go i opiekunowi oświa- A 
ty, odprawi się w tutejszym 
kościele parafialnym św. Woj­
ciecha o godzinie 9 uroczysta 
wotywa, na którą zaprasza 
Wiernych i przyjaciół nauk 

Wydawnictwo dobrych $
w i tanich książek,

¡BIURO ANONSÓW I ZLECEŃ f
© i ir ^aunwsi/SFM »J. K. RAKOWSKIEGO,

POZNAŃ. — PIEKARY NR. 18
udzieli bliższych szczegółów co do następujących osób i interesów:

liasyer, zawiadujący od lat wielu 
kasą leśną królewską i komunaluą, przyj- 
inie posadę kasjera leśnego al­
bo dominialnego bądź w Księ­
stwie, bądź Król. Polsk., bądź Galicyi. 
________________ ___________(Nr. 3.)

Kzątlzea (lófci*, wykształcony w
wzorowych gospodarstwach, poszukuje 
miejsca za granicą Księstwa.

(Nr. 4.)

Król. Polskiem. 
fèmwernantka

muzykalna, przyjmie w 
dnienie.

_(Nr. 10.) _ 
egzaminowana, 
miejscu, zatru-

(Nr. 1.)
JPosznknje się w Księstwie 

tizierżawy folwarku, przynaj-
mniéj 1000 morgów mającego. 
_______ (Nr. 8.)

Nabożeństwo dla Kalwinów Polaków 
w Orzeszkowie dnia 26go października 
o godzinie 12tej. (5620) 8

Młody człowiek zgłasza się o 
miejsce jako buchhalter lub ka­
sy er w banku albo w zakładzie te­
chnicznym. (Nr. 5.)

Posznkmje się dzierżawy
folwarku mającego 300-600 mor­
gów. (Nr. 9.)

Miejska
piwrayslmra 

ła wieczorna
otworzoną zostanie

w czwartek dnia 23go pa­
ździernika 1873 r.

Nauka odbywać się będzie w półroczu zi- 
moweni (5573)

we wtorek, środę, czwartek
wieczorem od godziny 7| do godziny 9] w 
lokalach miejskiej szkoły mieszczańskiej a 
obejmować: gramatykę, styl kupiecki, rachun­
ki, buchhalteryą przemysłową, geografią, ka­
ligrafią i rysunki.

Szkolne wynosi 1 tal. 15 sgr. za półrocze 
zimowe.

Zgłoszenia przyjmuje rektor p. Hecht, któ­
remu powierzyliśmy zarząd szkoły, w po­
mieszkaniu swojem przy Wrocławskiej ulicy 
Nr. 16 po południu od 2 do 4 godziny.

Ńlagistrai.
H e r s e.

Opole, 10 października 1873.

Rozporządzenie policyjne.
Rozporządzeniem naszem z dnia 22 m. z., 

zamieszczonem w dodatku nadzwyczajnym 
do Dziennika urzędowego Nr. 39, stał 
się obowiązującym § 6 zrewidowanej Instru- 
ltcyi z dnia 9 czerwca rb. (R. G. BI. de 
1873 str. 147 nast.) dla owego pasa nadgra­
nicznego, który na granicy lublinieckiego i 
tarnowskiego powiatu zaczyna się na wyso­
kości Zedka w Królestwie Polskiem i docho­
dzi do Hoschialkowicz w powiecie racibor­
skim. Ze względu na obecny stan zarazy 
na bydło rogate w Galicyi widzimy się znie­
woleni do zastosowania owego § 6 do całego 
pasa nadgranicznego naszego obwodu — z 
wyjątkiem powiatu nisskiego i do rozszerze­
nia resp. obostrzenia w tym względzie po­
wołanego na wstępie rozporządzenia Dzien­
nika urzędowego jako też rozporządzenia z 
dnia 20 sierpnia rb. (dodatek nadzwyczajny 
do Nr. 34 de 1873.)

W następstwie tego zaprowadzamy dla o- 
wej części granicy krajowej naszego obwo­
du, które zaczyna się na wysokości Costau 
w powiecie kluczborskim i sięga aż do Ar- 
noldsdorf w powiecie uisskim, przepisy § 6 
1. c., postanawiając, co następuje:

A. a, bezwarunkowo zakazuje się import
wszelkiego rodzaju bydła z wyjąt­
kiem koni, mułów i osłów,

b, wszystkich od cdżuwających zwie­
rząt pochodzących części zwierzę­
cych w stanie świeżym lub su­
chym (z wyjątkiem masła, mleka i 
sera), ,

c, mierzwy, paszy, słomy i innego 
słańska, używanych sprzętów sta­
jennych, uprzęży i rzemieni i

d, nie obrobionej (względnie fabrycznie 
nie pranej) wełny, włosów, sczecin, 
używanych ubiorów ¡dla) handlu i 
płatów.

Siano i słoma, o ile użyte zo­
stały tylko za środek opakowania, 
nie ulegają zakazowi importu, w 
miejscu przeznaczenia jednak mu­
szą być zniszczone.

B. Osobom, których zatrudnienie po­
ciąga za sobą stykanie się z bydłem 
np. rzeźnikom, handlarzom bydła i 
ich personałowi itd. wolno przekraczać 
granicę w pewnych tylko miejscach 
i poddać się tam muszą desinfekcyi. 
Odnośne punkta przejścia oznaczą 
król, urzędy landratowskie powiatów 
odnośnych nadgranicznych i publi­
cznie ogłoszą.

Jeżeliby nakazane to zamknięcie 
granicy zostało przekroczonem, nale­
ży zwierzęta podległe rozporządzeniu 
zabić natychmiast i zagrzebać, przyj­
mujące zaś jad rzeczy zniszczyć lub 
poddać desinfekcyi. (§ 8 1. c.)

To, co się tyczy importu, tyczy 
się także przewozu.

Wykroczenia przeciw rozporządzeniu po­
wyższemu karane będą wedle § 327 i 328 
niemieckiego kodeksu karnego.

Król, regeneya.
Wydział dla spraw wewnętrznych.

Walne zebranie Towa­
rzystwa agronomicznego po­
wiatów pleszewskiego i odo- 
lanowskiego odbędzie się
dnia £3 paździer­
nika o godzinie 2 po 
południu w Ostrowie 
w oberży p. Lang i ego.

|(5610) Dyrekcya.
Piosnki, Sin inki 

i Arye
64 str. zawier. 58 pieśni. Cena 2 sgr., z 
przesyłką franco 2) sgr., oprawne 3 sgr., z 
przes. franco 3} sgr. Przy większych zaku­
pach zniżenie ceny. Zeszyt II wyjdzie w 
październiku br. po tej samej cenie. Można

grzy zakupie I zeszytu i drugi zamawiać, 
amówienia pod adr. [4750]

J. Chociszewski, Poznań.
Na egzaminie 26 p. m. u pp. Illl- 

nyw został przemieniony szal czaruj, 
upraszam takowy zamienić u profesora 
Schmidta przy Lipowej ulicy Nr. 6 111.

(5648)

Wdzięczny Panu Stysinskiemu 
za starania które łożył około kształcenia 
córki mojój w śpiewie, uważam się w 
obowiązku podziękowania mu publicznie 
i ogłoszenia, że jego sposób uczenia, 
metoda i sumienność nic do życzenia 
nie pozostawiają i że najrzetelniej po­
lecić go mogę za najdoskonalszego 
nauczyciela śpiewu. (5528)
Maryan Kr. Czapski.
Powołując się na powyższe podzię­

kowanie, mam honor polecić się Sza­
nownej Publiczności.

Zgłoszenia przyjmuję w mojćm mie­
szkaniu przy Bramkowśj ulicy Nr. 4 
na II piętrze.

Jan Stysiński.

Biuro 9JOLBiuro
Towarzystwa wzajemnej Pomocy

w Poznaniu, Spółki zapisanój,
obecnie w własnej kamienicy

Róg Butelskiej i Ślusarskiej ulicy Nr. 6,
na pierwszym piętrze

otwarte od 9 z rana do l w południe, następnie 
od 3 do 6 godziny po południa (wyjąwszy niedzieli 
i świąt katolickich, w które otwarte od 4 do 5 z południa) przyj­
muje depozyta po 6 od sta rocznie za sześcio- 
miesięcznem wypowiedzeniem* po 5 od sta ro­
cznie za trzymiesięcznem i po 4 od sta rocznie 
za kilkodniowem wypowiedzeniem przed wy­
płaceniem nad 50 tał. Służącym, parobkom, 
uczniom i czeladzi składającym swe oszczędności 
do „ULA“ przez kilka lat za dostawieniem dobrych 
Świadectw od swych chlebodawców, płacić będziemy nagro­
dy, które mogą z czasem być dosyć znaczne. (5585)

1•Best do wydzierżawienia
w Księstwie, w blizkości granicy Król. 
Pol., w mieście powiatowem, nad drogą 
żelazną dom, gdzie przez dłuższe la­
ta był handel wina, korzeni i żelaza.

(Nr. 11.)
o ścisłe podanie numerów, 

(6644)

Fl i i i I i i i 1112
““ gigg?“ Popis na (4886)

jednorocznych wolon- aa 
taryuszów.

Nowy kurs rozpoczął się z dniem 
12 października br. Pensya. ES3

Poznań, Św. Marcin 25 26.
Dr. Theile. 0

Do Aiaeryki! Narodowe sto warz, parowców. W każdą Środę! Ł.I ilBBIBBB 1 9j| 
Z Szczecina do N©w. Jorku®© AS i2 polecenia spadkobierców

Französische Str. 28. C. MESSING, Szczecin, Grüne Schanze LA.

Młody agronom przyjmie po­
sadę plenipotenta dóbr albo w 
Księstwie albo w Galicyi albo też w

N. B. Przy żądaniu informacyi uprasza się 
przy każdem zleceniu położonych.r- -J --------- ---

Pierwszą przesyłkę

(5291)

(5309)

| Wiedeńskich lamp salono- 
I wych i wiszących

I
w najświeższym guście odebrali

W. Kiliński i Sp. w Bazarze.

1=

rzecznika ISertlieim’a wzywam wszy­
stkich tych, co mają pretensye do zmarłego 
rzecznika B3ert5ielm’a lub obowiązani 
są do uskutecznienia wypłat, aby się do 
mnie w przeciągu dwóch tygodni pod uni- 
knieniem skargi zgłosili. (5596)

©1'gler, rzecznik.
flęjnbin która przez kilka lat zajmowała 
Uou Llćb, gię wychowaniem dzieci, poszu­
kuje od N. R, miejsca bony lub do wyrę­
czenia w domowem gospodarstwie. Listy fr. 
A. Sł. Poznali poste rest. <5608)

^^Wielka partya^*^^

wełnianycBa artykułów, składająca się z we-lnianyck 
kaftaników <lla dam i panów, gytci, peleryn, koł­
nierzyków, wełn. i jedw. caehenez, basziików, 
chustek ną głowę i do staników, jako tćż rozmaite 
inne artykuły muszą z powodu wyprzątnięcia składu po uderzająco 
tanich cenach być sprzedane u (5624)

Wilh. Neuländer’a,
Poznań. Rynek 60.

N. B. Zamiejscowe zlecenia wykonują się akuratnie.

Prawdziwą alfenidę
Christofle&Comp.
z Paryża i Karlsruhe oznaczoną 
stęplem tćjże fabryki Christofle 
po cenach fabryczn. poleca handel

Poszukuję natychmiast nau­
czyciela domowego, któ­
ryby mógł przysposobić chłopców7 
do tercyi gimnazyalnej. Zgłoszenia 
listownie wprost do mnie. (5615)

L- Prusinowski,
Wilkowo p. Barcin.

Mieszkam teraz (5638)

Antoniego Rose
w Poznaniu w Bazarze. (5483)

Pruskie Tow. akcyjne ubezpieczeń od ognia
W BERLINIE.

Podajemy niniejszśm do wiadomości publicznej, żeśmy z dniem dzisiejszym powierzyli

panu J. K. Rakowskiemu
agenturę główntj rzeczonego Towarz., polecając go do przyjmowania ubezpieczeń.

Poznań, dnia 1 października 1873. [5731]
Agentura generalna.

Rakowski & Szymanowski.
Powołując się na powyższe doniesienie polecam się niniejszem do zawierania ubezpie­

czeń wszelkiego rodzaju przeciw7 szkodom powstałym przez ogień, pio­
run 1 ehsplozysą gazu pod liberalnemi warunkami po stałych i tanich stopach 
premiowych. Prospekty, formularze do wniosków etc. rozsyłam franko, wszelkich bliższych 
szczeg. udzielam chętnie każdego czasu w mojem Biurze Anonsów i Zleceń na Piekarach Nr. 18.

Poznań, dnia 1 października 1873. <J. K. RaMowsIii.

Dnia 16 października r. b. otworzyłem w Poznaniu

Skład skór
|GarbarniPoziiańskiej na akcyel

w Wronkacli
(przy Jezuickiej ul. Nr. 1. w domu p. Kunkla) 

zaopatrzony wyborowćmi gatunkami skór różnego rodzaju 
po bardzo umiarkowanych cenach. (5606)

ST. CH. ORŁOWSKI.

gt Znaczniejsza agentura ubezpieczeń 
poszukuje elewa I pisarza z do-Q statpcznemi wiadomościami szkolnemu 

d| Głównym warunkiem kaligraficzne pi- g, smo. Adresy franko pod literą M. 
¿a Ł. przyjmują się w Biurze Anon- 
i sów i Zleceń J. K. RAKOWSKIE- 
& GO, Poznań, Piekary 18. (5443)

Prymaner, zaopatrzony w dobre świade- 
i ctwa, poszukuje miejsca jako JBgmęZV—
Ciel domowy. Offerty sub 133 
Ł. P. post rest. Scliwetz. (5614)

_ Sitlijelit w młodym wieku z do­
brem! świadectwami, z handlu żelaza, poszu­
kuje miejsca od Nowego Roku lub rychlej. Bliż. 
szczegółów udzieli Komisyoner p. Oster­
mann. Poiwięiska ul. w Poznaniu. (5626)
ilcr/uś ‘1 handlu z dobrem przy- ŁJVÔIIbî* gotowaniem szkólnćm po­
szukuje (5575)

«K. A. ILeîtseSïcr.
Urania zamiej- 

Mcowe^o,
który musi mówić obu językami krajowemi, 
przyjmiemy natychmiast. (5558)

Osobiste przedstawienie konieczne.

Bracia Andersch.
Miejsce dla ucznia jest w aptece 

mojej zaraz do obsadzenia. (5617)

J. Jagielski.
JTpiypń P° polsku i po niemiecku mówią- 
U LACU Cy znajdzie umieszczenie w han­
dlu moim szmuklerskim i galanteryjnym i in- 
troligatorni (5630)
R. llayn. Wrocławska ul. 22.
Poszukujący umieszczenia wszel­
kich branż umieszczają się. Biuro „Ger­
mania“, "Wrocław, Sonnenstr. (5609)

Pięć pokoi i kuchnia do
wynajęcia przy Wrocł. ul. 9.

(5647)
Mieszkania o 3 pokojach do 

wynajęcia Grobla 25. (5646)

M przeniosłem z Wilhelmowskićj ulicy Nr. 24 do kamienicy

X przy Wilhelmowskim Placu Nr. 10 -gg
w naprzeciw Teatru miejskiego i odtąd wykonywać będę wszelkie za- W 
W mówienia na trzewiki damskie punktualnie. (5504) w

X A. Dzlerzkiewicz. »

W arszawski

Aukcya rzeczy ze 
zlata i srebra.

Z poleceniu zamiejscowego domu 
sprzedawać będę za natyebmijstówą zapłatą 
w gotówce w poniedziałek- dnia 20 
mb. rano od 9 godz. w lokalu aukcyjnym 
przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 roz­
maite przedmioty ze złota i srebra, 
jako to: 3 pary srebrnych świe­
czników, noże, widelce, łyżki 
i inne rzeczy ze srebra, zegarki dla 
dam i panów, brosze i kolczyki 
długie i krót.łańeuszkl złote, 13 

I garniturów korali, partyą pier- 
1 Śelonków7, przytem wielki pierścień 
: dyamentowy, jako też i© tuzinów 
! alpakowyeh i 3 tuziny pięknych 
jedwabnych parasoli, 3 tuziny 
dywanów rozmaitej wielkości, 
meble, zwierciadła, kanapy i 

! inne przedmiot/. (5637)
Katz, komisarz aukcyjny.

Podgórna ulica Rosner 9.
Dr. Lehmann.

Skład, mebli
„UŁA“

Towarzystwa Wzajemnej Pomocy,
Spółki zapisanej

znajduje się obecnie we włajnój kamienicy obok lliura 
róg Sutelskiej I ślusarskiej ulicy Ar. O na 
pierwszem piętrze.________ _____ <5584)

Skład łokciowy „Uli“
przeniesiony od 1 bm. z Kramarskiej ulicy na Blltclskf$ isilleę 
Ar. «, gdzie się dotąd biuro „Ula“ z księgarnią p. J. Choci­
szewskiego znajdowało. (5586)

Maks. Andriiszewski,
Pojazdnik w Poznaniu,

Wielkie Barbary Ar. fi©
wrócił (5567)

z Powsz. Wystawy Wiedeńskiej
a zawiązawszy stósunki z pierwszemi domami zagranicznemi 
a zwłaszcza paryzkiemi, przyjmuje zamówienia na wszelkie

pojazdy wedle nąjnow. konstr. oraz wykonywa 
reparacye punktualnie wedle życzenia.

Wielki Amerykański
Ma^ar fortepianów 

K. DMOCHOWSKIEGO
w Poznaniu, Wrocławska ulica Numer 15

zaopatrzony w znaczną ilość najprzedniejszych instrumentów sy­
stemu Ameryk. Krótkich, salonowych i koncertowych fortepianów, eleganckich 
pianin o olbrzymich tonach, różnego rozmiaru, całych z żelaza i metalu, — 
poleca się łaskawym względom szanownćj Publiczności. Za dobroć, trwa­
łość i mistrzowskie wykończenie dąje się 10-letnią gwarancyą. Przyjmują 
się stare w zamian za nowe. Warunki kupna przystępne — ceny nie­
słychanie nizkie. Reparacye i strojenia przyjmują się, i te z naj­
większą dokładnością i pospiechem uskuteczniają się. (4990)

magazyn obawia
przy Wilhelmowskiej ulicy 18

nnprseooitTtz 3EI«S>tol-vi 37*i-£vnoxx3aslŁ5_ogc»
poleca buty z jueittu petersburg3kiego, warszawskiego i wronieckie- 
go; obuwie salonowe i spacerowe wszelkiego rodzaju, również buciki 
damskie z najlepszych skórek paryzkich, krajowych, z wszelkich mate- 
ryi. Wyroby moje odznaczają się skromnością, elegancyą, dobrym fasonem 
i wykonaniem. [5505]

F. Andrzejewski.

J. EHI ER I
Złotnik i Jubiler,

I przy Wrocławskiej ul. Nr. 9 i róg Gołębiej u- 
jlicy poleca swój skład jubilerski i 
wyrobów ze złota i srebra.

i Przyjmuje także nowe obstalunki, jako też 
reparatury w tych artykułach. (5484)

Prof. drTEidingefa
piece regulatory,
za jednorazowćm napełnieniem cały 
dzień się palące, zastępują w zupeł­
ności piece kaflowe. Rysunki i pro­
spekty bezpłatnie i franco. (5639)

Maurycy Brandt,
Poznań, Rynek 55.

Skład fortepianów.
Z dniem dzisiejszym otworzyłem skład fortepia­

nów i harmonii z najpierwszych fabryk JSerliuu, 
lipska i Orezua, gdzie je osobiście za­
kupiłem. Polecając Szanownej Publiczności mój 
zakład, obowiązuję się dostarczać instrumentów wybo­
rowych i po najumiarkowańszych cenach.

Pozuail, 13 października 1873.
(5540)S. Benda^

w. Marcin Nr. 82, pierwsze piętro mu 
odgórna ulica Nr. 5 W domu p. Sikorskiego.

o^aą, .HM) »itflf. »tóik -.»Wił jjligfe, Afe

slaS®

(Dodatek)
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